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NI 


pod sztandarem ob 


rony Państwa. 


Podniosły nastrój dyskusji nad budżetem Ministerstwa Spraw Wojskowych. 
Szczerze dążąca do pokoju Polska musi czuwać 


wobec agresywnych planów swych sąsiadów. 
W r. 1935 Sowiety będą miały 9 miljonów wyćwiczonych 


Warszawa, 11 czerwca. (Tel. wł.) — 
Na poniedziałkowem posiedzeniu Sejmu 
przedvskutowano „budżet Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, a nastepnie rozpo- 
częto debaty nad budżetem Ministerstwa 
Sprawiedliwości. 


Budżet Min. Spraw Woisk. referował 
nos, Kościałkowski; dowodził on. że pre- 
liminowany budżet obecny iest o 79 miljo 
nów zł. mniejszy, niż w roku poprzednim 
Z naciskiem podkreślał referent potrzebe 
zwiększenia poborów oficerów i przeciw 
stawił sie wnioskowi lewicy o redukcii 
budżetu o 60 tysięcy. 

Poseł Lieherntan przedstawił czynni- 
ki, grożace pokołowi, które widzi w poli- 
tycznych czynnikach niemieckich, daża- 
cych do odwetu, w dvktaturach. a wresz 
cie w militaryźmie w Rosii sowieckief. 
Komuniści wprowadzili milicio. a równo- 
cześnie małą wojsko stałe, Gazownictwo 
į lotnictwo jest ogromnie rozbudowane, 
dla ludności założono 20 wielkich dzienni 
ków woiskowych. W roku 1925 bolsze- 
wicy beda mieli 9 milionów ludzi przygo 
towanych do woinv. 


Pos. Bronisław Pleracki stwierdził po 
Kojowy kurs naszeł polityki, czego dowo 
dem jest nasz słosunek do Lisi Narodów 
i bezgraniczna cierpliwość w ocenie po- 
stepowamia rządu litewskiego. Dziś nikt 
nie może posądzać ani rzadu ani marszał 
ka Piłsudskiego o jakiekolwiek tendencie 
imperialistyczne- Pos. Pieracki wskazuie 
tia konieczność stworzenia zapasów mo- 
hilizacyjnych, na nastawienie życia gos- 
podatczezo już w czasie pokoiu w kierun 
ku przygotowania obrony państwowel. 


Przeciwstawia sie wnioskom o zrnniejsze 
nie stanu armii czynnej, gdyż to pociag- 
nełoby za soba zmiane wszystkich pla- 


Minister handlu Stanów Zjednoczo* 

nych, Herbert Clark Hoover, liczący 

obecnie 54 lata życia i dzierżący te- 

kę ministra od roku 1921, jest wy- 

mieniany jako kandydat na pręzyden- 

ta Słanów Zjedn. posiadający najwię- 
cej ku temu szans. 


nów. czego żaden minister nie mógłby 
przeprowadzić. 

Pos. Stefan Dabrowski (Z. L. N.) wska 
zyvwał, że sprawa obrony państwa nie 
jest wyłacznie rzecza Ministerstwa Spr. 
Woiskowych. ale rzeczą całego rzadu i 
społeczeństwa. Przy reformie konstytucii 
musi być również uwzeledniona sprawa 
obrony pajistwa i oceniona pod tym ką- 
iem: wypowiada się przeciwko przyspo= 
sobieniu wołskowemu. a za wychowa- 
niem fizycznem, przypomina. że w Niem 
czech uznano, iż w czasie szerzenia sie 
komunizmu monopol władania bronią no 
woczesna powinien być tylko w ręku ar- 
mił narodówei. 

W dalszej dyskusji przemawiał sze- 
reg mówców, a miedzy innymi także pos. 
Połakiewicz, który odpowiadał na prze- 
mówienie pos. Dabrowskiego i pos. Bitt- 
mera (Ch. D.) podnoszac zarzut szpie- 
postwa pod adresem gen- Zagórskiego. 

Wiceminister Konarzewski bardzo ob 
szernie i niesłychanie merytorycznie do- 
magat sie uchwalenia kredvtów w wyso- 
kości zanprononowanej przez rzad, nole- 
mizował z niektórymi posłami. a w spra- 
wie gen. Zagórskiego oświadczył. że 
przez sędziego śledczego była ta rzecz 
naidokładniei badana i byli przesłuchani 
wszyscy. którzy mogli cośkolwiek o tem 
powiedzieć. Dotychczas sprawa ta nie 
jest załatwiona i pozostanie do załatwie” 
nia do chwili, kiedv beda dostarczone no- 
we dane lub gdv sie ziawi gen. Zagórski. 

W dyskusii nad budżetem Minister- 
stwa Sprawiedliwości, który referował 
nos. Rozmaryn, po kiiku przemówieniach 
wystapił b. marszałek Senatu pos. Tramp 
czyfisk!i z bardzo obszerna, naozół w sna 
koimvm tonie utrzymana krytyka stosiun- 
ków prawodawczych w państwie: Prze- 
mówienie to było wysłuchane w wiel- 
kiem skupieniu. 
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Na wtorkowem posiedzeniu bedzie nie 
wątpliwie na nie odpowiadał min. Mey- 
sztowicz. Ostatnim mówca był Ukrainiec 
pos. Zahajikiewicz, który atakował sadow 
nictwo polskie. a w szczególności Iwow* 
skie. Insynuuiąc kierowanie sie pobudka 
mi politycznemi. 

We wtorek dalszy ciag dyskusii nad 
budżetem Ministerstwa Sprawiedliwości: 


Z KOMISJI DŁUGÓW PAŃSTWOW. 

Warszawa. 11 czerwca. (Tel. wł.) — 
Na posiedzeniu komisji długów państwo- 
wych pod przewodnictwem marszałka 
Daszyńskiego na wniosek posła Trąmp- 
czyńskiego wybrano prezesem komisji 
posła Krzyżanowskiego. 


OPRACOWYWANIE AMNESTIE. 

Warszawa, 11 czerwca. (Tel. wł.) — 
Na posiedzeniu komisji prawniczej wy- 
brano pónownie wiceprezesem posła Ja 
na Piłsudskiego. następnie przedyskuto- 


do wolny ludzi. 


wano 5 artykułów, dotyczących projekti 
ustawy o amnestji, w których sie mówi o 
przestępstwach popełnionych z moty- 
wów politycznych na terytorium Mało- 
polski Wschodniej w tatach 1918-19t9 i 
dokonanych z pobudek politycznych na 
ziemiach wschodnich w latach 1918-20. 

Kało żydowskie domagało sie całkowi 
tej amnestii dla czynów popełnionych z 
pobudek politycznych, religiinych lub spo 
łecznych, ałe wniosek ten nie nzyskał 
większości. 


WYKROCZENIE POS. POLAKTEWICZA 


Warszawa, 11 czerwca. (Tel. wł.) — 
W poniedziałek pos. Wyrzykowski wy- 
słał do marszałka Sejmu Dasz%ńskiego 
pismo. w którem pociąga pod sad mar- 
szałkowski posła Polakiewicza. któremu 
zarzucił przy sprawie o stenozram Świa- 
dome oszukanie Sejmu | marszałka. 
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Reorganizacja grup sejmowych. 
Akcja klubu parlamentarnego Zw. Lud. Nar. 


Warszawa, 11 czerwca. (Tel. wł.) — 
Z niedzielnego posiedzenia rady naczel- 
nej Z. L. N. został ogłoszony komimikał, 
z którego wynika, iż klub parlamentarny 
wystąpi z inicjatywa utworzenia nowo” 
czesiej organizacii politycznej, skupia- 
jącej ideowo i orzanizacyjnie wszystkich 
zwolenników listy nr. 24. Klub parlamen- 
tarny podjął przeto iniciatywe skupienia 
w jedno wielkie stronnictwo narodowe or 
fanizacyj społecznych i politycznych któ 
re z nim przy wyborach współpracowa- 
ły. Zarządowi głównemu ndzielono pełno 
mocnictw do zrealizowania tvch zamie- 


rzeń. Ustalono również tezy. które mają 
stanowić tło dyskusii. 


RADA NACZELNA CH. D. 

Warszawa, 11 czerwca. (Tel. wł.) — 
Rada naczelna Chrz. Dem. rozpatrywała 
kwestię, dotycząca załatwienia nieporo- 
zumień wewnętrznych w Ch. D. na Gór- 
nym Śląsku a po referacie politycznymi 
prezesa Chacińskiego, uznała za niecelo- 
wą zmianę polityki w stosunku do rzadu 
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Jedyny obrońca matactw oraz prowokacyj Litwy. 


Sowiety pouczają Polskę i rzucają gromy na Ligę. 


Alarmy o polskim imperjaliźmie. 


Moskwa, 11 czerwca. (P.A.T.).—Tass. 
„Izwiestija“ stwierdzają, że w czasie dy- 
Skusji, prowadzonej na ostatniej sesji rady 
Ligi Narodów w sprawie konfliktu pol- 
sko-litewskiego, Anglia i Francja przyię” 
ły wobec Litwy taktykę zastraszania Í 
odeschnienia, co stoi w ży wej sprzeczno- 
ści z zachowaniem się Ligi Narodów w 
kwestii *nierwencii Japonji w Chinach. 
Fakt, iż sam nawet minister Zaleski scha- 
rakteryzował ogłoszenie przez rząd li- 
tewski poprawki do konstytucji jako 
„czczą demonstracię', świadczy— zda- 
nicm „Izwiestji” — o tem, iż nie chodzi 
tu bynajmnicj o postępowanie Litwy, lecz 


o pretekst, potrzebny kierującym w Lidze 


Narodów polifykom dla nowego ataku na 
niezależność Litwy. (71) Niezadowolenie 
prasy polskiej z decyzji rady Ligi zdra- 
dza plany Polski, zmierzające do tego, 
by „gwałt na Litwie* dokonany został 
już na sesii obecnej. Dalej „Izwiestia* 
wskazują ra to, iż Z.S.R.R. starał się za- 
wsze zmniejszyć ostrość naprężenia w 
stosunkach  polsko-litewskich i obecnie 
również sowiecka opinia publiczna przy- 
jełaby z zadowoleniem decyzię, powzię- 
tą dobrowolnie, a nie wymuszoną, decy- 
zie. liczącą się całkowicie z niezależno- 
ścią i suwerennością Litwy. Droga, sią 
rą dąży rada Ligi Narodów — kończ 

wizwiestja” == grozi prawie paxo Odra 


czony gwałf wisi w dalszym ciągu nad Li 
twą. Trzeba to powiedzieć otwarcie 1 


mieć się na baczności. 


PRZEJRZYSTE TENDENCJE. 
Moskwa, 11 czerwca. (P.A.T). — 
Wczorajsze pisma sowieckie, manifestu- 
jąc w dalszym ciągu swe niezadowolenie 
w stosunku do Polski, powracają nietył- 
ko do karykaturalnego przedstawienia 
stosunku władz polskich do emigracji ro 
syjskiej lecz sięgają bez widocznej, zda- 
wałoby się, przyczyny ze zwykłą podej- 
rzliwością do tendencyjnego oświetlanła 
polskiego budżetu wojskowego, zarzuca: 
jąc Polsce daleko idący imperializm. 
i m e | 
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Tragiczna katastrofa kolejowa w Niemczech. 


„25 osób zabitych i 120 rannych. 
Zły stan toru albo zbrodnicza 


Berfin, 11 czerwca. (Tel. wt), — O 
wielkiej katastrofie kolejowęj na linii ko- 
lejowei Monachium—Frankfurt n. M., nad 
chodzą szczegóły: i y : 

Katastrofa nastąpiła dokładnie o godz. 
1.54 w nocy. Pociąg szedł z szybkością 
SU kim z Trjestu przez Monachium do 
-Felandji i składał się z 10 wagonów oso- 
bowych oraz 2 wagonów sypialnych. 

Parowóz runął z wyso nasypu 
do głębokiego rowu. Spadając parowóz 
obrócił się i werźnął się w ziemię. Wóz 
węglowy idący za parowozem, stanął w 
poprzek toru. Następny wagon został 
odrzucony 0 80 m. Kilka wagonów oso- 
bowych spadło z nasypu. Jeden z wozów 
pulmanowskich runął na parowóz. Trzy 


wagony zostały zdruzgotane na miazgę. 
Wagon czwarty został przełamany na 
dwie połowy. Ściany wagonu piątego zo 
stały połamane jak zapałki. 


_ Równocześnie zaczął płonąć gaz. Po- 

dróżni iednego z wagonów zostali zam- 

knięci wśród żęlaza i,stafi. W tym wła- 

ścią wagonie szalał pożar z największą 
ą. 


-_ Śledztwo przeprowadzone na miejseu 
katastrofy kolejowej w Bawarii stwierdzi 
ło, że ogólna liczba zabitych wzrosła do 
25 asób, a rannych do 120. Na miejsce 
katastrofy przybyło kilka oddziałów 
Reichswehry, straży pożarnej oraz sani- 
tarne oddziały. Mimo to upływały godzi 


ręka. 


ny zanim wydobyto rannych 1 usunięto 
zah'tych. d ' 

| Z przeprowadzonego doraźnie śledze 
twa wynika, żę zwrotnica oraz urządze- 
nia kolejowe znajdowały się w porządku 
Istnieje przypuszczenie, żę albo sam tor 
zwracający się w miejscu katastrofy na 


lewe nie wytrzymał naporu jadącego z ' 


szybkością 80 kim. na godzinę pociągu 
pośpiesznego, albo też w miejscu wyko- 
lełenia się pociagu była podłożona jakaś 
przeszkoda. Cały tor na miejscu kata- 
strofy jest zniszczony. Ziemia rozpruta. 
słupy telegraficzne powywracane, paro- 
wóz pogięty. Maszynista pociągu został 
na miejscu zabity. 


... 
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W. Brytania nle wierzy w Locarno i trwałość pokoju. 
Odrzucenie planów budowy tunelu pod La Manche 


łączącego Anglię z kontynentem. 


Londyn, 11 czerwca. (A. W.) — Na 
posiedzeniu lzby Gmin członek Labour 
Party, Thurtle, zainterpelował premiera 
w sprawie budowy tunelu pod kanałem 
La Manche, łączącego Anglię z kontynen 


em 
Poseł oświadczył, że w swoim czasie 


nważaro. iż tunel taki, ze wzgledu na bez 
pieczeństwo Anglii, sie noże bvć wyko- 
nany. l 
Premier Baldwin wyjaśnił, iż decyzja 
Mae Donalda z r. 1924, która wykluczała 
budowę tunelu pod kanałem La Manche 
iest młarodalna 1 winna być nadal utrzy= 


mana, tem więcej, że oświadczenie po- 
sła Thartie, iż zawarcie paktów genew- 
skich i łokarneńskich iest gwarańncia po- 
, koiu i bezpieczeństwa. nie może być 
ważnie traktowane. — 
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Pekin Kością niezgody międzyzwycięskimi generałami 
Groźny stan zdrowia Czang-Tso-Lina. 
Czang-Kai-Szek podaje się do dymisji. 


Londyn. 11 czerwca. (Tel. wł.) — Z 
Szanghaju donosza, że toczą się obecnie 
zacięte walki o Tien-Tsin. Oczekiwane 
jest lada chwila wkroczenie nacjonalis- 
tów do miasta. Koncesie cudzoziemskie 
przypominają warownie i znajdują się 
pod strążą woisk angielskich, francuskich 
i japońskich. Od syna Czang-Tso-l.ina na 
deszła wiadomość, że oiciec żyje. jednak 
stan jego jest groźny z powodu silnego 
wstrząsu mózgu: Zaostrzają się tarcia po 
między generałem Yen-Si-Szanem a ge- 
nerałem Fengiem o posiadanie Pekinu, 


KEEP: ZE ORAZ PRZE SZYSZEK KE E „ARETY TREE TPD SYTA ZAK ZZA CE EEN 


wskutek czego w Pekinie obawiają się 
wybuchu zbrojnych starć pomiędzy. woj- 
skami obu generałów. E 


Londyn, 11 czerwca. (PAT.) — Czang 
Kai-Szek ustąpił ze swego stanowiska na 
czelnego komendanta armii narodowej 
chińskiej, ponieważ — jak oświadczył — 
po zajęciu Pekinu wypełnił zadanie, po- 
wierzone mu przez rzad narodowy. Spo- 
dziewają się jednak tutaj, iż rzad narodor 
wy nię przyjmie jego ustąpienia, gdyby 
Czang-Kai-Szek obstawał przy dymisji 


Ma fundamentach rodzimej produkcji. 
Poświęcenie I serii 50 samochodów polskiego typu. 


__ Warszawa, 11 czerwca. (PAT.) — W 
dnia 11 czerwca r. b. w Czechowicach 
pod Warszawa odbyłe sie poświecenie I 
serii samochodów w ilości 50 sztuk, wy- 
produkowanych w zakładach mechanicz 
nych „Ursus“, Sp. Akce. 

Uroczystość zaszczycił swa obecnoś- 


cia pan Prezydent Rzplitei, no za tem w 
uroczystości wzięli udział m minister 
Kwiatkowski, marszałek senatu Szymań 
ski oraz szereg przedstawicieli sier woj. 
skowych i gospodarczych. 


p O Y | przeraza 


Bilans handlowy i aprowizacia Kraju 


przedmiotem specjalnej troski rządu. 


Warszawa, 11 czerwca. (P.A.T.). — 

Dnia 11 b. m. pod przewodnictwem 
wice-prezesa Rady Ministrów prof. Bar- 
tla odbyło się posiedzenie Komitetu Eko- 
nomicznego ministrów. t ? 

Na posiedzeniu przeprowadzono dysku 
się nad środkami w zakresię rolnictwa. 
zmierzającemi do poprawy bilansu han- 


diowego. Przedyskutowano i przyjęto 
wriosek ministra spraw wewn. w sprawie 
wytycznych aprowizacii i polityki zbo- 
żowej na rok gospodarczy 1928/29. Wresz 
cie przyjęto wniosek Min. Przemysłu i 
Handlu w sprawie dalszej rozbudowy por 
tu w Gdyni, 
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0 pokój w przemyśle 


przez współdziałanie pracodawców z robotnikami. 


Genewa, 11 czerwca. (PAT,) — Na po 
jedzeniu Międzynarodowei Konferencji 
Sracv holenderski delegat. robotniczy 
Serraretis, generalny sekretarz Między- 
narodowego Związku Chrz. Związków 
Zawodowych. wygłosił przemówienie, w 


którem występował energicznie za god- 
nem traktowaniem robotników oraz za 
stworzeniem nokolu w przemyśle droga 
wspófdziałania pomiedzy pracodawcami 
a robotnikami. Przemówienie Serrarensa 
wywarło głębokie wrażenie na obecnych 


Zużytkowanie pożyczki zagranicznej dla Warszawy. 


Warszawa, 11 czerwca, (Tel. wł.). — 
Warszawa prowadzi szereg robót inwe- 
stycyjnych z sum uzyskanych ostatnio 
z pożyczki zagranicznej, W szczególnie 
szybkiem temple prowadzone są roboty 
przy układaniu torów tramwajowych na 
ul. Grójeckiej i na Żoliborzu, przy budo- 
wie gmachów szkolnych dla czterech 


szkół powszechnych przy ul. Okopoweł. 
Giestyńskiei, Leszno i Elbląskiej oraz szko 
ły rzemieślniczej (ul, Narbutta) i gimna- 
zium (ul, Rozbrat), Wreszcie przy zakła 
daniu instalacji wodociągowych i pugs- 
wie nowych ulic na przedmieściach. 


———— 11] 


wówczas chrześcijański generał Feng był 
bv dominującą osobistością w Chinach. 

__ Szanghaj, H1 czerwca, (PAT.) — We- 
dług doniesień japońskich z Mukdenu, 
wczoraj "wieczorem w wielu punktach 
miasta wybuchły bomby. Wiekszość ich 
skierowana była prawdopodobnie prze- 
ciwko biurom przedstawicieli japońskich. 
Wybuchy nie pociązneły za sobą żad- 
nych ofiar. słychać jednak. że wielu Ja- 
pończyków, jak również członków poliz 
cji chińskiej, pod wpływem obawy, optś- 
ciło w popłochu miasto. 


Co słychać naśw iecie? 


— Londyn. — Jadący z Hong-Kongu do We. 
chow okręt rzeczny „Koszau* poszedł na dno, 
pizyczęm utonęło 120 Chińczyków. Okręt wpadł 
na miefwnę, Uratowano 320 osób. 

— Moskwa. — W okolicach Kijowa starły się 
ta Daleprze statki pasażerskie „Worowskoj* ł' 
„Lenin“. Starcie było tak silne, iż „Worowskoł* 
natychmiast zatonął, Nim zdołano przedsięwziąć 
środki ratunkowe, utonęło 19 podróżnych oraz 
tzy oscby z załogi statku. y 
10: 


KONFERENCJA WALDEMARASA 
Z ZALESKIM. 


_ Kowno. 11 czerwca. (PAT.) — Litew- 
ska Agencja Telegraficzna donosi z Pa- 
rvża, że odbędzie się tu miedzy premie- 
rem Waldemarasem a min- Zaleskim kon- 
ferencja, na której ustałone zostaną ter 
zyć dalszych rokowań  polsko-litew* 
skich. 


IGNACY PADEREWSKI W PARYŻU., 
Paryż, 11 czerwca. (PAT.) — Wezo- 
raj przybył tu ze Szwalłcarii Ignacy Pa- 
derewski, witany na dworcu przez człon 
ków Stowarzyszenia Polaków w Paryżu. 
Znakomity pianistą da w Paryżu trzy 
koncerty: Pierwszy koncert odbedzie się 
12 b. m. w teatrze de Champs Elises na 
dochów sierot po wojskowych. instytucji 
której przewodniczy marszałek Foch. 


HERMAN MUELLER TWORZY RZĄD 
RZESZ 


Berlin. 11 czerwca. (PAT.) — Jak do- 
nosi socjalistyczny „Vorwaerts* poseł 
Herman Mueller. prezes frakcii soçjalis- 
tvcznei Reichstagu wezwany został 
przez prezydenta Hindenburga na wto: 
rek o godz, 10 rano. i 

Prasa przypuszcza. że Herman Muel- 
per otrzyma misię tworzenia nowego ga- 

inetu. 


—— nA 


Sznur wagonów z węglem 


coraz szybciej toczy się 
zagranicę. 


Warszawa, 11 czerwca. (Tel. wł.). = 
Znaczny wzrost wywozu węgla w maly 
wykazuje. statystyka w porównaniu z 
kwietniem. ; s 

Z kopalń państwowych wywieziono 
w maju zagranicę 1.051.000. tonn, podęzas 
gdy w kwietniu 921,000. Wzrost eksportu 
wynosi więc 130.000 tonn. 

powyższej ilości eksportowano 
przez Gdańsk 487,000 (w kwietniu 401 
tys) i przez Gdynię 564 tys. tonn. 


M me 
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Klęska polityki Waldemarasa w Genewie. 


 Jeremiady prasy kowieńskiej. 


Kowno, 11 czerwca. (A. T. E.) — Pra- 
sa litewska zamieszcza obszerny artykuł 
z powodu klęski polityki Wałdemarasa w 
Genewie. Podczas, gdy dziennik rządo- 
wy atakuje Radę Ligi Narodów, w prasie 
npozycyinei coraz poważniej odbijają się 
głosy z powodu fatalnej polityki zagrani- 
cznej. prowadzenej przez premiera litew 
skiego Wałdemarasa: Organ socjalistów 
ludowych „Lietuvos Zinos* pisze między 


fnnemi: Polacy rozwinęli silną agitację 
przeciwko Litwie. Rada Ligi Narad 
nie liczyła się wcałe z uczuciami narodo” 
wenti państwa litewskiego. a obchodziła 
się z nim, jak z małem dzieckiem, Cha- 
rakterystyczne jest także zakończenie ar 
tykułu dziennika powyższego, który wy 
raża obawę, iż na wrześniowemi posie" 
jdzeniu Ligi Narodów Litwa może doznać 
jeszcze większei norażki. =- 


Losy sterowca „Italja”. 
Komunikacja radjowa z rozbitkami. 


Oslo, 11 czerwca. (A. T. E) — Usta- 
ləno na podstawie rozmów .„Cittą di Mila 
no” z załogą „Iłalii”, że generał Nobile 
wraz z towarzyszącemi mu osobami znaj 
duje się na wsehcdniej części północno- 


"Walka z nadużyciami. 


wschodniej wysepki. należącej do grupy 
wysp Śzpieberg. Rozmowa pomiędzy 
„Citta dł Milano“ i „ltalia“ trwała około 
30 minut, 


——— 
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Aresztowanie inspektora Dąbrowskiego w Warszawie. 


Warszawa, 11 czerwca. (P.A.T.). — 

Dria 9 b, m. wice prezes Sądu Okręgowe 
go w Łodzi Bronisław- Witkowski, dele- 
gat komisji nadzwyczajnej do walki z na- 
dyżyciami po kilkugodzinnem przesłucha 
niu wydał polecenie aresztowania Piotra 
Dabrowskiego, inspektora kontroli skar- 
bewei I Urzędu i Monopoli Skarbowych 
w Warszawie. 
. Inspektor Piotr Dąbrowski postawio 
ny został w stan oskarżenia z art. 567 Cz. 
Ili i IV kodeksu karnego (usiłowanie wy- 
muszęnia łapówki zapomocą ucisku służ- 
bowęygo) oraz z art. 658 cz. II i IH k. k 
(usiłowanie ściąsnięegia na swoja korzyść 
nieprawńych poborów wymuszonych za 
pomocą ucisku służbowego). 


Piotra Dąbrowskiego aresztowano w 
lokalu komisji przy ul. Nalewki Nr. 2. 
| a 0 


Odszkodowania, które mają 
zapłacić Niemcy, 


Paryż, 11 czerwca. (P.Ą.T.). — Ra- 
port Parkera Gilberta ustala wysokość 
czwarte rocznej raty reparacyjnej, która 
płaca. Niemcy na I miljard 750 miljonów 
matek złotych. Piąta rata wynięsię 2 
miiiąrdv 708 milionów. a 

Wędłue raportu niemieckie towarzy- 
stwo kelelowe same jest w możności po- 
krycia rocznych rat reparacyjnych. 


"= . 
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Od niepamiętnych czasów, odkąd czło 
wiek poznał zabółcze działanie trucizn, 
usiłował wyzyskać ich tajemniczą siłę do 
ubezwładnienia swoich nieprzyjaciół. Nał- 
starsze wspomnienia epok starożytnych 
wskazują na używanie trucizn i zawsze je 
potępiają. Prawodawstwo „Manu“ jesz- 
cze przed 3000 lat zakazywało używania 
zatrutych strzał i trucizn, które widocznie 
w technice wojennej już wówczas dużą od 
grywały rolę. 

To też używanie zatrutej broni było 
wspólnym grzechem całej ludzkości. Zna- 
ne z historji starożytnej wysoko cywilizo- 
(wane narody unikały wprawdzie zatru- 
tych środków bojowych, a poszczególne 
wypadki, które się zdarzały, pociągały za 
sobą ogólne oburzenie historyków. Nato- 
miast Persowie, Scytowie i inne narody 
barbarzyńskie znane były z wojowania 
bronią zatrutą. Zatruwając zaś wody bie 
żące, wytrufi Niemidowie oddziały rzym- 
skie w północnej Afryce za czasów Ce- 
zara. 

Z blegiem czasu jednak trucicielstwo 
przeszło na całą Europę i historia średnio- 
wieczna daje nam mnóstwo przykładów 
użycia zatrutych oszczepów ti sztyletów, 
a z końcem średniowiecza używano na- 
wet zatrutych kul muszkietowych o for- 
mach anormalnych. Środki trujące roz- 
powszechniły się nawet tak dalece, że ar- 
mie francuskie i cesarsko-niemieckie zobo 
wiązały się traktatem w Strassburgu w r. 
1675 nie używać zatrutych środków bojo- 
wych. W 200 lat później układy między- 
narodowe w r. 1868 w Piotrogrodzie, 1874 
‘w Brukseli, 1899 i 1907 w Hadze, — zabra 
niają użycia środków chemicznych w cza- 
sie wojny. È 

Jednakże wielkie wzmagania się na- 
rodów w czasie ostatniej wojny świato- 
wej, traktaty te obróciły w niwecz. Cheć 
zniszczenia przeciwnika w każdem miej- 
scn kazała uciec się do środków, których 
dostarczyła rozwinięta w wysokim sto- 
pniu nauka chemii. Chodziło o takie za- 
rażenie powietrza, na terenie wołsk nie- 
przyłaciefskich, ażeby proces oddychania 
4 konieczne funkcje organizmu, grunto- 
wiego doznały zaburzenia, co w zupełno- 


` ści osłągnąć można przy pomocy gazów 


bojowych. 

+. Wprawdzie układem waszyngtońskim 
z dnia 1 lutego 1922 r. jest zabroniony wy- 
rób gazów bojowych w czasłe pokoju, łe- 
inak wiefkt przemyst chemiczny niemiec- 


- ki jest w stanie, pomimo najściślejszej kon 


trofi produkować te gazy, gdyż w wiel- 
kiej mierze są one niczem innem, jak tyl- 


Cierniowe 


ko procesem, mało odchylońym od nal- 
prestszej wytwórni anilinowej. 

To też Niemcy stanęły na czełe produk 
cji chemicznej świata i dążą do odwetu. 
Checa sobie w ten sposób ponownie zape- 
wnić supremiację w świecie z nieznaną 
detychczas siłą. I chociaż art. 171 trak- 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 12-go czerwca 1928 roku. 


drogi pacyfikac 
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tatu wersalskiego zabrania Niemcom uży- 
cia gazów, to jednak nietylko, że wyra- 
biaią go oni sami w dużych ilościach (o- 
stutni wybuch nagromadzonych zapasów 
fosgenu w Hamburgu), ale organizują je- 
szęze i w Rosii sowieckiej fabryki che- 
miczne do wyrobu gazów bołowych i do- 


— EG Cafu 


starczała nieograniczoną ilość fachowe 
ców. 

Widać z tego, że żadna międzynaro- 
dowa umowa nie usunie barbarzyńskiej 
wojny gazowej; usunąć ją może tylko roz 
wój kultury i pacyfikacji śwłata. 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Francja na terenie życia 


Od kongresu socjalistycznego do otwarcia 


„ll est malin, Poincaré — il jette déja 
du lest... Wybitny pariementarzysta 
Francji, mówiąc w ten sposób, pragnął 
zwrócić moją uwagę na zmiamę, zaszłą 
jeszcze przed otwarciem nowej izby depu- 
towanych w łonie gabinetu. Teka ministra 
robót publicznych była vacat, ponieważ 
Fallieres podał się do dymisji bezzwło- 
cznie po-niepomyślnej dla niego kampanii 
wyborczej. Otóż Poincare nie uległ presfi 
prawicowej grupy Marina i powierzył to 
stanowisko Luchafire'awi, ex-ministrowi 
finansów w okresie panowania Kartelu Le- 
wicowego, a obecnemu dełegatowi ekono- 
micznemu Francji w Genewie. Postępek 
ten zdaje się jasno wskazyjwać, że premier 
dba 6 utrzymanie dobrych stosunków z 
ceniro-lewym obozem parlamentarnym. 
Niermmiej znamiennym polityczne faktem 
jest utworzenie specjalnego ministerstwa 
żeglugi powietrznej, na którego czele staje 
popularny bardzo deputowany Eynac. 
l oto równiież jest pewnego rodzaju za” 
dośćuczymiemiem morainem dła lewicy na- 
wet umiarkowanej, wielokrotnie już pro- 
testującej przeciwko niedołęstwu ministra 
handlu Bokanowskiego, w którego zawia- 
dywajit znajdowało się poprzednio lotni- 
ctwo cywilne. Poincaré umie poświęcać 
ludzi dla ... cełów. 

Nie odegrałyby te ustępstwa wszakże 
żadnej poważniejszej roli, gdyby nie 
chaos, pamijący w obozie przeciwników 
dzisiejszego gabinetu, chaos, jeszcze bar- 
dziej spotęgowany wynikami kongresu w 
Tuluzie. Aczkotwiek udało się bowiem 
komisji redakcyjnej sformułować rezolucję 
ostateczną w takiej formie, która zaapro- 
bowama została jednogłośnie przez 'wszyst 
kich uczestników zjazdu, ałe było to nie- 
mal Pyrrhusowe zwycięstwo! Naj- 
kumsztowniejsza ornamentykka  dłatekty- 
czna nie jest w stanie zamaskować coraz 
jaskrawiej uwidaczniających się rysów w 
dogmatycznej i taktycznej strukturze fran- 
cutskiej partii socjalistycznej. Ściera się 
doktryna z życiem: „Dólivrons nous du 
Marxisme“, brzmi tytuł książki Luciena 
Desliniśres. Czyż nie jest to otwarte 
wezwanie do rewizji zasadniczych postu- 


Katastrofa samolotowa w Niemczech. 


PO 


: W tych dniach spadł niemiecki 


niedaleko Barmen i uległ pożarowi. Pilot i : 
pasażerowie, ciężko ranni, zostali uratowani, 
Powyżej szczątki samolotu. 4 


natomiast 2 


anaoa NA 


„D. 583" 


samolot komunikacyjny 
2 pasażesowie spłonęli, 


(e) 


latów, do „heretyckiego” odstępstwa od 
dogmatów ortodoksyjnych?! Jeden z de- 
legatów, Marcel Déat, postawił, w swojem 
przemówienia na kongresie, jeszcze wy- 
raźniej kropkę nad „i“ programowem. 
„Marx miał na myśli wyłącznie klasę ro- 
botniiczą. Kapitalizm wszakże, w miarę 
rozwoju swojej potęgi zaciążył despoty- 
cznie i nad innemi składnikami organizmu 
socjalnego, nad szarą masą drobnych skłe- 
pikarzy, rentjerówy małorolnych włościan, 
niższych urzędników etc... Czyż możemy 
wyrzekać się tych popleczników ewentuał 
nych naszej Ideologii?! Przecież jest to 
grunt nader podatny do akcji propagando- 
wej na szerszą skalę demokratyczną por 
jętei!*.. Słowa znamienne, w głębokiem 
skupieniu wysłuchane. 

Socjalizm w tej interpretacji zwolłennut- 
ków demokratycznego ewolucjonizmu, So- 
cjafizmu. który liczy się z realnemi war- 
kami życia teraźniejszego, nie może już 
poprzestać na bezkompromisowem veto 
opozycyjnem. Musi dążyć ku mniej lub 
więcej bliskiemu porozumienim taktdyczie- 
mu ze stronnictwami ideowopokrewnemi, 
by móc. po niejakim czasie,przejść do kon- 
strukcyjwej działałności — państwowej. 
Prawda, lewe skrzydło partfi nie podziela 
tych poglądów i skłania stę raczej już ku 
solidaryzowamiu się, ch y porady- 
czn%e, z komunistami, ate większa część 
nowoobramych parfamentarzystów socjali- 
stycznych należy do obozu wyraźnie 
umiarkowanego. Jeśli przeto oni stamo- 
wić będą o polityce frakcji w tzbie deputo- 
wanych, to ostrze opozycji przeciwko Po- 
fncarómu będzie znacznie stępione, gdyż 
Paul Boncour, Albert Thomas, Jouhaux 
etc już dzfś — bądź pośrednio, bądź bez- 
pośrednio — z obecnym gabinetem współ- 


politycznego. 


izby deputowanych. ~ 


pracują. Co nie wyklucza zmiany stano: 
wiska, o ile wytworzy się, w dalszej przy- 
szłości, dostatecznie silna... większość 
lewicowo-umiarkowama, jako wynik „Kom 
binacyj parlamentarnych“ radykałów z se 
cjalistami. 

Z. Kl. 


| + Skorolos mi wybrać katem 
fat wydrała! już wybrołam erem calcem 
Ta ko RADION 4 
przyniósł w dartwoj 
Będzie mężem idealem, 


ROKOWANIA HANDLOWE Z CZE- 
CHAMI 


„Kurjer Polski“; 
„W zeszłym tygodniu nawiązano wreszcie po 


dłuższej przerwie sprawę rokowań handłowych z 
Czechosłowacją w związku z waloryzacją cet. 

Zbyteczne chyba byłoby tłumaczyć jak wiel- 
ką doniosłość mają te rokowamia w ogólnej syt- 
acii handlowej. Opimja kół miarodajnych dziś już 
zapowiada, że widoki rozmów warszawskich są 
zupelnie pomyślne. Delegacja czeska z dyr. dep. 
Priedmanem na czele, dziś właśnie zjeżdża do 
Warszawy“. 


GDAŃSK PORYWA SIĘ DO NOWEJ 
4 WALKL 


. „Głos Prawdy“: i 
„Mamy już dwa fakty sabotażu gdańskiego. 


Jeden — to zakaz ze strony Sopot przybijania 
statków polskich do mola kuracyjnego, zakaz, któ- 
ry ma na celu usunięcie polskiej konkurencji i za- 
rezerwowamia sobie żeglugi kabotażowej. Musi- 
my zważyć, że analogicznego zakazu my wydać 
nie możemy, umowy bowiem z Gdańskiem porę- 
czaja z waszej strony jednakowe traktowanie stat- 
ków polskich i gdańskich, Wytwarza się więc 
paradoksałna sytuacja, że okręty żeglugi polskief 
nie mogą kursować po wodach przybrzeżnych 
Gdańska — okręty zaś gdańskie mogą u nas ie- 
żózić ite im się podoba — czyłi będą uprzywile- 
jowane. 

Drugi cios jest jeszcze bardziej dotkliwy. Zmłe- 
rza om poprostu do ograniczenia swobody Polsk! 
w dziedzinie tworzenia portów wewnętrznych, do 
sparaliżowania usiłowań naszych w kierunku prze 
dłużenia naszej linii wybrzeża. Oto, jak donosi- 
liśmy już, straż celna udańska nie uznala odpra- 


czem piszą 


PRZEGLĄD PRASY. . 


wy cełnej w Tczewie dła okrętów wywożących 
stamtad węgiel zagranicę i zatrzymała je przy uł 
ściu Żywej Wisły. Cały nasz dostęp do morza 
doga wśślaną staje się w ten sposób iluzją, łęrasz- 
ką w ręku dwustutysiącznego miasta, zależy w 
enłości od łaski jego rady miejskiej, czy magistra- 
tu, licho wie dlaczego seratem zwanego. 

Poza krokami dyplomatycznemi, poza nacis- 
kiem bezpośrednim na władze wolnego miasta, 
staje przed nami konieczność uniezałeżnienia się 
od ich kaprysów — czyli rozbudowa naszych wła- 
scych portów, rozbudowa wzmożona  przyśpie- 
szova, która zepchnie Gdańsk na miejsce bardziej 
zacienione — na miejsce klienta, który codzień 
powinien przypominać sobie o swej podrzędnośdi. 

Gdańsk niech wybiera, Współpraca lojalna — 
hb walka“. 


FRANCUSKA DEKLARACJA MINI- 
STERJALNA. 

„Rzeczpospolita“: 

„Na czwartkowem popołudniowem posiedzeniu 
izby deputowanych prezes gabinetu; Raymond 
Poircarć, wyzłosił deklaracię rządową. Mowa nie 
wywołała podobno specjalnego entuzjazmu u %3- 
dne; z grip poselskich. Natomiast jest to spoko- 
na, rzeczowa deklaracja męża stanu, który wie 
czego chce i do czego dąży, który z właściwa so- 
bie logika ujmuje zasadnicze problematy życia 
państwowego swego kraju nietylko na dzień dz- 
siejszy, ale i na dalsze jutro, przedstawicielom 
narodu nie schłebia i nie obiecuje nadzwyczaino- 
ści, alə wzywa i zachęca do systematycznej, Wy- 
tężonej pracy, by utrwalić potęgę państwa | za- 
pewnić szczęśliwą przyszłość następnym oko- 
lenicm'*. 


DES ama 
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Kraj, gdzie kobieła nie 


mordy. 


W pobliżu dolin. wszystko zapładnia- 

jacego Nilu. żyją w stepach i moczarach 
"ludy, z któremi jeszcze żaden Europej- 

czyk nie mówił. 

Dziennikarz i podróżnik wiedeński, 
Albert Bernatus przedsięwziął mimo trud 
ności ekspedycje naukową, z której przy 
wiózł bogate łupy. 

Bernatus popłynął na białym Nilu w 
czółnie żaglowem, a później używał we 
wnętrzu kraju auta Forda. które przebu- 
dował w auto ciężarowe. Udało mu się 
też poczynić cały szereg zdjęć niezmier- 
nie ciekawych, a między temi poznał do- 
kładnie szczep Nnów. o których wiado” 
mo, że dotychczas jeszcze żaden biały 
nie opuścił ich terenu żywy. 

Nuowie są rycerzami Sudanu. Żyją w 
wyschnietych z okresu posuchy mocza- 
rach i trudnią się hodowlą bydła i nieco 
uprawą roli. Iiprawiają ziarna zwane 
„Durra*, z których wypiekaja chleb, ale 
także warzą z niego piwo. Ci ludzie prze- 
cietnie dosięgaiący 2 metrów. chodzą zu 
pełnie nago, ozdobieni tylko naramienni- 
kami i uzbrojeni w dzidy. lance i włócz- 
nie. Rabunek, mord, to dla nich rzeczy zu 
pełnie naturalne. 

Połów innej zwierzyny, iak np. anty- 
lop. uskuteczniają — jak Niemcy średnio- 
wiecza — siećmi. 

Znani są u swych sasiadów ze swej 
nieustraszoności. Żyja w chatach glinia- 
nych. Nuowie hołdują wielożeństwu. 

Im bogatszy iest mężczyzna, tem wię 
cej posiada żon. Ilość tychże jest niejako 
dowodem bogactwa. A ponieważ Nuowie 
tie posiadają zupełnie pieniędzy — pła- 
cą za swoje żony — bydłem. 

Przeciętnie kosztuje kobieta czter- 
dzieści krów. a kwotę kupna pobierają ro 
dzice narzeczonej. Tak więc zdarza się, 
że im więcej rodzice posiadają córek, 
tem większe osiągają bogactwo — gdyż 
majątek Nuów polega na ilości posiadane 
go bvdła. Troski o posag Nuowie zatem 
nie znają. 

Q ile nowozawarte małżeństwo nie ma 
przez rok potomstwa — to małżonek za- 
prasza przyjaciela, by ten żył z jego bez 


MARY IMLAY TAYLOR. 


CZLOWIEK, NTÓRY SIE PRZERNJI, 


Przedruk wzbroniony. 
(Ciag dalszy). 


Nie udało mu się to wszakże. Mnflejsza 
z tem. Grunt że się z tamtąd wyrwał. 
Mia! w kieszeni czterdzieści dziewięć 
dolarów. Musi poszukać sklepu, kupić 
sobie kapelusz, a potem wsiąść na pociąg 
do New Yorku. Raz się tam znalazłszy, 
uda się niezwłocznie do Yonkers í może 
się wkońcu ta tajemnica wyświetli. Przy- 
najmniej znajdzie sposób wywiiedzenia 
Się, jakim sposobem znalazł się w domu 
Barneya, na przedmieściu Bostonu, 

Był tak pogrążony w układaniu tych 
planów, że ani razu nię spojrzał za siebie 
w kierunku domu. Przebyt trawniki 1 
widząc w głębi ulicę, skieroiwał się ku niej, 
najkrótszą drogą, naprzełaj. W trakcie 
tego, zwrócił uwagę na otoczenie. świad- 
czące © zamożności wiłaścicieli oraz na 
grupy wysokich, wdzięcznych drzew, któ- 
rych konary obramiały widoczny wgłębi 
skrawek ulicy. Tuż przed nim połysk- 
wało male, sztuczne jeziorko czy basen. 

Pochyły, prowadzący nad brzeg wody 
trawnik tworzył bardzo spadzisty taras, 
zaś powierzchnia jeztorka błyszcząła w 
słońcu niby srebrzysta tafla. Oczarowa- 
ny, zatrzyma! się na chwilę, by się jej 
przypatrzyć i teraz dopiero uświadomił 
sobie piękno i samotność cichego zakątka. 
Potem podniósłszy oczy, ujrzał tramwaj 
na zakręcie ulicy i pomyślał, że traf na- 
stręczył mu szybkiego przewodnika do 
miasta, gdyż ta strona Bostonu była mu 
zupełnie nieznana, 

Ruszył pośpiesznie naprzód i znalazł 
się oko w oko z Gilesem. A więc to tak! 
Był śledzony. Nie był wolnym człowie- 
kiga! Oddano go pod straż tej brunatnej, 
siużalczej kreatury. Gniew, który wrzał 
w nim od samego rana, doszedł do kulmi- 
nacyjnego punktu ślepej pasji. Porwał lo- 
kaja za ramię, w zamiarze wyprawienfa 


Ofiary nauki. 


dzietną żoną. Jeżeli ten konkubinat. do- 
zwolony przez prawo rodzińne. a nawet 
przepisany, ma swoje .„skutki* — bywa 
dziecko nznane za „ślubne“ i wyposażo- 
ne zostaje we wszystkie prawa dziecka 
ślubnego. 

Jeśli ojciec dziecka umiera. to wdowa 
wprowadza się do brata zmarłego lub do 
najbliższego krewnego_i żyje z nim w 
stanie małżeńskim. O ile z takiego poży- 
cia rodzą się dzieci, to uważane są za 
ślubne dzieci zmarłego. 

Uwiedzenie powoduje krwawą zem- 
stę. Ciekawem jest. że przy rozwodach 
z winy żony — ponosi ona cieżką karę. 
Pieniądze, zapłacone za niewierną  „żo- 
ne“ otrzymuję zdradzony małżonek od 
rodziców zpowrotem. 

Dziewczęta wychowywane są w du: 
chu moralnym. Jeżeli młodzieniec uwie- 


Szczęście dziennikarza. 
Zdrada małżeńska nie istnieje. 
Z odwiecznych problemów ludzkości. 


l potrzebuje posagu. 


Na ziemi rycerzy Sudanu. 


Szczep Nuów. Mordem i grabieżą. 
Jak się kupuje żony? Zamiast pieniędzy, bydło. 
Samosądy. 


Oręż śmierci. 
Masowe 


dzie dziewczynę i jeśli nie okaże skłon- 
tości poślubienia jei — to zjawia się „de- 
legacja rodzinna“ uwiedzionej dziewczy- 
ny., stawiając uwodzicielowi ultimatum. 
O ile młodzieniec się nie żeni — czeka ga 
krwawa zemsta, najczęściej mord, który, 
sprawcom, w myśl istniejącego kodeksu. 
uchodzi bezkarnie. 

Całe już rodziny wyniszczone zosta- 
ły krwawą zemstą, gdyż jeden z jej człon 
ków oddawał się przyjemnościom mał- 
żeńskiego stanu, ale nie chciał wziąć na 
siebie jego ciężaru. Dziś jeszcze żyłą Nu- 
owie w rajskiei prymitywności. Ale cywi 
lizacja prze naprzód i niebawem będą mu 
siały służyć te dzikie ludy w uniformach 
kedywowi. Stare obyczaje i pierwotne 
właściwości znikną — i znowu zniweczo 
ny zostanie kawał starej prymitywnej 
kultury. R. H. 


Z Pekinu w głąb Azji. 
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Słynny podróżnik, Sven Hedin, dotarłszy do Umrutschi, przerwał narazie 
ekspedycję swoją w głąb Azji. Powyżej Sven Hedin oraz mapka, ilustru- 
jąca marszrutę dotychczasową ekspedycji. (w.) 


go zpowrotem do domu. Ten jednak albo 
nie zrozumiał jego pobudek, albo też po- 
czuł się ścią miłodziień- 
ca, dosyć, że rzucił się nań jak tygrys i 
obaj zwarti się w dzikich zapasach. 
Richieson, odwrócony tyłem do tarasu, 
poślizgnał się i stracił równołwagę, nie 
puszczając jednak przeciwnfka. Obaj za- 


 paśnicy runęli razem na ziemie i stoczyli 


się po zielonem zboczu do wody. 


Rozdział V. 
PIERŚCIEŃ Z ONYKSEM. 

Richieson, będąc silnym i nieustraszo- 
nym pływakiem, przytrzymał głowię Gile- 
sa pod wodą w taki sposób, że lokaj 
puścił zo i począł robić rozpaczłiwe wy- 
sitki, by się uratować od utonięcia. Kiedy 
jeszcze rzucał się na wodzie, prąc ku 
brzegow. Jack dopłynął do przeciwiez- 
łego brzegu i wydosta! się na ulicę. Rzucił 
przez ramię pogardliiwe spojrzenie na 
pluskającego się w wodzie lokafa. 

Wracaj do swego pana i powiedz 
mu, żeby pilnował swoich własnych inte- 
resów — zawołał na pożegnanie. 

Poczem, uświadomiwszy sobie, że jego 
postać w białym, flaneloowym, ociekają- 
cym wiodą garniturze, zwiróci z pewnością 
uwagę przechodniów, skierował się ką 
ocienionej stronie ulicy. Woda kapata mu 
z wiłosów i ubramia f pluskała nieprzy- 
jemnie w butach. Nadzieja na dostanie się 
wcześniejszym poćlągiem do New Yorku 
spadła prawie do zera. Musi przecież, 
przed udamiem się na dworzec, znaleźć ja- 
kie suche ubranie i kapelusz, co było po” 
łączone z nielada trudnościami. 

Był wysokf, dobrze zbudowany į nigdy 
nie mógł znaleźć odpowiedniego dla siebie 
gotowiego ubrania. Z drugiej zaów strony 
nabycie garnfiuru, kapelusza i biletu kole- 
jowero do New Yorku za  cztęrdzieści 
dziewięć dolarów było ciężkim do roz- 
wiązania problematem. Perspektywa od- 
bycia podróży koleją w rzucającym się w 
oczy stroju z biatej flaneli i jaskrawych 
skarpetkach, bynajmniej mu się nie uśmie- 
chała, tem bardziej zaś ukazanie się w 
przemoczonym garniturze w, sklepie z go- 


towiem. ubraniem. Sytuacja nie zdawała 
się wszakże ofiarowywać innej alter- 


Zaczął kombinować nad sposobem 
wyjścia z dylematu. Nagła i niespodzie- 
wana kąpiel w zimnej wodzie i wałka z 
napastnikiem podziałaty nań roawesela- 
jaco. Cate ciało przebiegały mu przy- 
jemne dreszcze, będące skutkiem rwstrzą” 
śnienia i ruchu. Umysł jego zareagował 
odrazu na to nowe przeżycie. Nie od- 
czuwał już ani niepokoju, ani watpliwości. 
Wiedział niezbicie, że był Richfesonem. 


Czuł też, że musi wracać natychmiast do , 


Youkers i zabrać sie zpowrotem do pracy, 
bo może się zdarzyć, że Stanton, w razie 
jego dłuższej nieobecności, zaangażuje ko- 
go innego. 

Co innego jednak było robić plany; a co 
innego maszerować podmiejską ulica Bo- 
stonu, bez kapelusza i w zaszarzanych 
szatach. To pierwsze wydawało mu się 
nieomal drobnostka, choć z drugiej strony, 
podług jego mniemania, człowiek bez ka- 
pelusza — to było prawie to samo, co 
kogut bez grzebienia lub ryba bez pletwy. 
Dostrzegł też, że zwraca powszechną 
uwagę. Kilku przechodniów obrzuciło go 
zdziwiońem okiem, a dzieci zatrzymywa- 
ły się i robiły do siebie głośne wwagi pod 
jego adresem. 

Przeszedł przez szyny tramwajowe — 
nie było widać żadnego tramwaju j dążąc 
szybkiemi krokami, znalazł się niebawem 
nad bagfńiskami, obrzeżającemi Charles 
River. Po za niemi ujrzał wysokie komi- 
ny fabryczne i wysmukłe pióropusze dy- 
mu, wzbijającego się ku niebu. Zaczął so” 
bie przypominać tę część przedmieść Bo- 
stonu; musiał tu już kiedyś być. Natural- 
nie! Oto ogrodzenie stadjonu. 

Przyśpieszył kroku, obszedł zdaleka 
stojącego na rogu policjanta i odkrył coś, 
co, ta oko, było deską ratunku. Była to 
chińska pralnia. Samotny Chińczyk pra- 
sawał bieliznę przed frontem małego skle- 
piku. W głębi widać było zasłonę z firan- 
ki i dolatywał ostry zapach smażonej 
cebuli. 

'Pracownik z pralni spojrzał na ukazu- 


Wiadomości z ałogo Swiata. 


MATERJAŁ NA POSAY JEDWA- 


| w) W r.1916, we Francji, 67.526 ho- 
dowców jedwabników otrzymało. z 74.435 
uncji jajeczek kokonów 3.173.000 kilogra- 
mów przędzy jedwabnej, której wartość 
sprzedażna wyniosła 100.200.000 franków. 
Jest to suma sześć razy większa od tej, 
która reprezentowała wartość produkcji 
jedwabników w r. 1913. W tym samym 
stopniu wzrosło więc użycie pończoch 
jedwabnych. 


MANJA ŻUCIA GUMY. 


w) Ze statystyki, opublikowanej nieda 
wro w prasie amerykańskiej, wynika, że 
sport ten staje się coraz bardziej rozpo- 
wszechnionym, pochłaniając już obecnie 
olbrzymie sumy. Same Stany Zjednoczo- 
ne wydają rocznie przeszło 300 milionów 
dolarów na tę „niewinną rozrywkę“, któ- 
ra znajduje dziś zwolenników namiętnych 
w 80 innych krajach starego i nowego kon 
tyrentu. 


ZALETY KOBIET. 


w) Pewien dziennik angielski ogłosił 
ankietę na temat: „Jaka jest u kobiety na} 
bardziej pożądana zaleta“? Dziennik ten 
otrzymał 15.700 najrozmaitszych odno- 
wiedzi, Wielu czytelników oświadczyło 
sie za urodą kobiecą, inni za dyskrecią, 
inni jeszcze za milczeniem. Nie tu jednak 
doszukiwać się należy, widocznie. ideału 
męskiego, skoro na 17.500 odpowiedzi. 
przeszło 15.000 oświadczyło, iż naicenniej 
sza zaletą kobiety jest znajomość sztuki 
kulinarnej. 


NAJWIĘKSZY STATEK ELEK- 
TRYCZNY. 


w) Niedawno odbyło się. spuszczenie 
na wodę największego statku elektrycz- 
nego, Kalifornii“, zbudowanego w Sta- 
nach Zjednoczonych. „Kalifornja“ odby- 
wać będzie regularną służbę pasażerską 
na linji „Pacifique — Panama“ pomiędzy 
New Yorkiem a Kalifornią. Statek ten, œ 
biętości 22.000 ton, mierzy 661 stóp dłu: 
gości, 80 stóp szerokości, a szybkość je- 
go wynosić będzie 20 mil na godzinę. Ku- 
chnia opalana jest prądem elektrycznym. 
a na dnie statkt znajduje się garaż, miesz- 
czący 140 samolotów. 


nim ogromną, 
wodą postać, prawdopodobnie z pewnem 
zdziwieniem, które jednak nie przebiło się 
przez skorupę orjentalnego spokoju. Dwu- 
dolarowy banknot wyrównał na wstępie 
wszelkie trudności o wiele skuteczniej niż 
chińska angielszczyzna. W ciągu paru 
minut, Richieson siedział już na połama- 
nem krześle za perkalową firanka, zgrza- 
ny i bardzo skąpo przyodziany, podczas 
gdy Lee Wing pośpiesznie prasował jego 
niefortunne ubranie. / 
Pomimo jednak całej zręczności i po- 
śpiechu Chińczyka, operacja ta trwała 
dość długo. Przynajmniej tak się wyda- 
wato czekającemu. Oprócz tego zapach 
smażonej cebuli i para buchająca z pieca 
pralni podziałały znów zamraczająco na 
jego umyśł. Zaczął myśleć o dziwnem 
przebudzeniu tego rama, o dziwnej intry- 
dze — musiała to być intryga! — która na 
rzuciła młodemu człowiekowi, ani bogate- 
mu, ani znanemu absurdalną rolę miljonera 
i kazała się zaprzeć swego nazwiska. 
Przypomnienie to wywołało w nim no- 
wą falę irytacii, chociaż, z drugiej strony, 


_ niektóre szczegóły pocieszyły go | ubawi- 


ły. Przypomniał sobie wyraz twarzy Clay 
poolea, kiedy zaczął grać rolę Barneya. 
Trwoga, jaka się na niej odmalowała, 
warta była wszystkich poprzednich 
wstrząśnień | zdenerwowania. A gdyby 
tak on — Richieson — wystąpił na seria 
z pretensjami do Barneyowych miljo- 


nów?.. Gdyby tak zamienił ich żart na 
złowrogi fakt i wyzyskał na Swoją. 
korzyść dziwne okoliczności? Dziki 


uśmiech triumfu zaigrat mu na wargach. 
Wyobrażał sobie, że znaleźliby się w 
straszliwych opałach. i 
Nagle przypomniał! sobie jeszcze jedną 
stronę afery, Musi z tem skończyć. Ona 
przecież nie mogła mieć w tem udziału! 
Nie wierzył, żeby ta dziewczyna była w 
stanie przyłożyć ręki do dzieła oszustwa. 
Í ona musiała paść ofiarą machinacji Clay- 
poolea i doktora. Takie ma pisane oczy! 
D. c. n.) 
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JUTRO: Antonie go W. 
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Wschód słońca 3 16, 
Zachód słońca 19,56, 
Wschód księż. 0.45. 
Zachód księż. 14.25. 
Długość dnia 17.10. 
Przybyło dnia 8.35, 


Z KONGRESU EUCHARYŚTYCZNEGO. 

Sekr. gen. dj. kongresu eucharystycz- 
nego w Łodzi uprzejmie prosi P.T. orga- 
nizącje i stowarzyszenia katolickie, tak 
miejscowe jak i zamiejscowe, aby naj- 
później do dnia 15 czerwca r. b. nadesła- 
ły do sekretariatu zgłoszenia swego u- 
działa w uroczystej procesji eucharysty= 
cznej (1 lipca r. b.). 


Mimster Składkowski na 
terenie województwa 
łódzkiego. 


„Jak donosiliśmy, onegdaj przybył na 
teren województwa łódzkiego minister 
spraw wewnętrznych generat dr. Sławoj- 
Składkowski i udał się w odwiedziny do 
swych krewnych zamieszkujących w po- 
wiecie konińskim, u których też bawił 
cały dzień. 

P. minister przy tei sposobności zamie 
rzał dokonać inspekcji sanitarnej kilku po 
wiatów województwa łódzkiego, w ostat 
niej jednak chwili naglony pilnemi spra- 
wami państwowemi, z zamiaru tego zre- 
zygnował i nie zatrzymując się nigdzie, 
wrócił do Warszawy. (p) 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. _ 
„12 (drugiej sesji) posiedzenie Rady 
iejskiej m. Łodzi odbędzie się w czwar 

tek dnia 14 b. m. o godz. 19 i pół punktnał 
mie w sali posiedzeń Rady Miejskiej, przy 
ul. Pomorskiej 16. Ki 


URLOP POWIATOWEGO KOMEN- 
s DANTA Ñ 


Wczoraj rozpoczął miesięczny urlop 
wypoczynkowy komendant powiatowy 
policji państwowej, komisarz Franciszek 


Nowak. Zastępować go będzie kierownik 


komisariatu pol. państwowej w Zgierzu, 
aspirant Paprocki. (p) R RPP 


PRZED WYBORAMI DO IZBY HAN- 
DLOWO-PRZEMYSŁOWEJ W ŁODZI. 
W związku ze zbliżającym sie termi- 
nem wyborów do Izby Handlowo-Prze- 
mysłowej w Łodzi, w przyszłym tygod- 
niu odbędą się przedwstepne konierencje 
kupieckich orzanizacyj gospodarczych, 
na których omawiana bedzie sprawa wy 
stawienia wspólnych list w obydwóch 
kurjach kupieckich. Ą 
Związku kupieckie kłada nacisk na 
szybsze osiągnięcie w tei sprawie poro- 
zumienia. Wystawienie bowiem iednej li- 
sty kompromisowei oszczędziłoby orga- 
nizacjom poważnych kosztów asxitacyj- 
nych. __ t) 


Pr PIT — tafe 


KTO BĘDZIE ŁAWNIKIEM WYDZIAŁU 
- „OŚWIATY W ŁODZI? 

Dziś zdecydowana zostanie sprawa 
obsadzenia stanowiska ławnika wydzia- 
łu oświaty i kultury Magistratu m. Łodzi. 
Wybory nowego ławnika. które będą 
miały charakter formalny, odbędą sie na 
czwartkowem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej. (t) . 


Ziazd lekarzy i Działaczy 
Samorządowych Szpital- 


nych. 

W niedzielnych dziennikach łódzkich 
ukazały się notatki jednej z agencyj re- 
porterskich, informując, jakoby w dniach 
17 i 18 b. m. miał sie odbyć w Łodzi 
„pierwszy walny zjazd Związku Miast 
Polskich, na który przybędą delegaci sa- 
morządów wszystkich miast i miasteczek 
należących do Związku”. 

Jak komunikuje nam oddział prasowy 
Magistratu, informacje powyższe nie od- 
powiadają rzeczywistości; prawdą jest 
natomiast, że w niedzielę. dnia 17 b. m. 
odbędzie się w Łodzi z inicjatywy Magi- 
stratu I zjazd lekarzy i działaczy samo- 
rządowych szpitalnych, poświęcony spra 
wie gospodarki finansowej i organizacji 
szpitali samorządowych w świetle rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 


z dnia 22 marca 1928 roku. ~ 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 12-g0 czerwca 1928 rokit. 


Strajk tramwajów miejskich odłożony do piątku. - 


- Pracownicy K.E.Ł. oczekują pomyślnych wyników interwencji władz. 


i Zapowiedź strajku ostrego na dzień 15 b. m. 
Sytuacja na kolejkach dojazdowych uzależniona od tych wyników. 


Wczoraj zgłosiła się do p. wojewody 
Jaszczołta delegacja Zw. Pracowników 
Jnst. IJżyt. Publicznej i Zw. Tramwajarzy 
w sprawie zatargu z dyrekcią K; E. Ł. 

Delegacja oświadczyła, iż zwróciła się 
w tym celu. by złożyć z siebie odpowie- 
dzialność za konsekwencje. jakie wynik- 
liąć mogą z sytuacji w jakiej znaleźli się 
pracownicy K. FE. É. 

Delegacja zdaje sobie sprawe z tego, 
iż p. wojewowa, jako przedstawiciel wła 
dzy administracyjnei, ograniczony w pra 
wie interwencji w zatargu o płace, jed- 
nakże pragnie dokładnie poinformować 
p. wojewodę o sytuacii obecnej tego za” 
targu. Delegacja wskazała. że żądanie 
25 proc. podwyżki płac było wysunięte 
przez pracowników tramwaiowych już 
dawniej bez groźby strajku w nadziei, że 
dyrekcja polubownie zatarg załatwi. Od- 
mowne potraktowanie tego żadania zmu 
silo pracowników tramwajowych do po- 
wzięcia ponownei uchwały wystąpienia 
c podwyżkę z groźbą strajku w terminie 
odległym, by dać dyrekcji tramwajów 
możność zlikwidowania zatargu polubow 
nie. Dyrekcia iednak po licznych inter- 
wencjach w przededniu akcii strajkowej 
zdecydowała się udzielić odpowiedzi od- 
mownej, powołując się na dostateczne u- 
posażenie pracowników: 

Jeżeli chodzi o Ścisłość, to maszynista 
tramwajowy zarabia tygodniowo niecałe 
60 zł, Wysokie płace, na które dyrekcja 
się powołuje, są płacami nielicznej grupy 
tramwajarzy. ý 

_ Co się tyczy argumentów, iż w czasie 
gdy włókniarze nie otrzymywali żad- 
nych podwyżek, pracownicy tramwajowi 
otrzymali 10 proc. podwyżki, to zdaniem 
delegacji nie wytrzymuje to krytyki gdyz 
nieudzielanie podwyżek włókniarzom u- 
motywowane było niepomyślną sytuacją 
w jakiej znajduje się przemys? włókienni 
czy. podczas, gdy sytuacją finansowa 


tramwaiów w roku 1927 ulezła znacznej 


poprawie. Jeśli w roku 1927 frekwencja 
tramwajów łódzkich wzmozła się o pół 
miliona pasażerów miesięcznie to nie jest 
to wynikiem sprowadzenia. jak twierdzi 
dyrekcja K. E. Ł. 23 nowych wagonów 
motorowych, lecz intensywnościa pracy 
konduktorów, którzy przyjmują pasaże- 
rów do wagonów bez żadnych ograni- 
czeń. Twierdzenie dyrekcji, iż tramwaja” 
rze zbyt często występują z żądaniami 
podwyżkowemi również 'iest niesłuszne. 

Jeśli tak jest, to wine za to ponosi wy 
łącznie dyrekcja. która wzbrania się za- 
wrzeć z pracownikami umowy zbiorowej 
regulującej stosunki. Dlatego każdy szcze 
gót zmusza tramwajarzy do podejimowa- 
mia walki. Delegacja utrzymywała dalej, 
iż dyrekcja K. F. E. za godziny nadetato- 


we nie płaci pracownikom zgodnie z wy 
maganiami ustawy. która mówi. że za 
pierwsze dwie godziny pracy nadliczbo 
wej należy płacić po 50 proc, a za na- 
stępne o 100 proc. więcej. 

Do dzisięjszego dnia nie zaprowadzo” 
no w tramwajach miejskich 8-zgodzinnego 
dnia pracy. Ustawicznie wynikają kon- 
*+ikty na tle premij pracowniczych. Spra 
wa ta nie jest uregulowana umową pisem 
ną. lecz ustną, rozmaicie interpretowaną. 
W celu zlikwidowania wszystkich niepo- 
rczumień konieczne jest wprowadzenie 


umowy zbiorowej. Delegacja zakomuni- 


kowała p. wojewodzie, iż pracownicy ma 
gistratu. telefonów i gazowni powzięli u- 
chwałe poparcia akcji tramwaiarzy soli- 
darnvm straikiem. 

W odpowiedzi p. wojewoda Jaszczołt 
oświadczył delegacji, że przed chwilą 
konierował z inspektorem pracy p. Woit- 
kiewiczem i prezydentem miasta p. Zie- 
mięckim w celu zapoznania się z cało- 
kształtem akcii pracowników tramwaijo- 
wych. Według relacji tej, p. insp. Woitkie 
wicz w dalszym ciągu w dniu dzisiej- 
szym bedzie sie starał nawiazać kontakt 
z dyrekcja K. E. Ł., wobec czego ostate- 
czne swe stanowisko p. wojewoda uzależ 
ni od wyniku tych pertraktacyj. 

„Delegacja udała się nastepnie do pre- 
zydenta Ziemięckiego oraz insp. pracy p. 
Woitkiewicza, którzy oświadczyli jej, że 


"ustalili pewny plan działania w kierunku 


zlikwidowania zatargu na drodze polu- 
bownej i w dniu dzisiejszym postarają 
się sytuacię dokładnie wyjaśnić. Zarów” 
no p. prez. Ziemięcki, iak i okręgowy in- 
spektor pracy p. Woitkiewicz prosili 
przedstawicieli pracowników. bv dla u- 
możliwienia im skutecznej interwencii ze 
chcieli akcię strajkową odroczyć jeszcze 
na trzy dni. W zeszłym tygodniu bowiem 
wobec święta Bożego Ciała oraz wyjaz 
dów p. prez. Ziemięckiego do Warsza- 
wy w sprawach pożyczkowych. zaś in- 


„ostry: 


spektora Wojtkiewicza w zwiazku z za- 
iargiem w przemyśle włókienniczym, nie 
sposób było wyczerpać wszystkich Środ 
ków, któremi dysponują zarówno 0 prez. 
Ziemięcki, jak i insp. Wojtkiewicz co de 
likwidacji zatargu na drodze polubownej. 

Delegacja przyjęła oświadczenie pē- 
wyższe do wiadomości i oświadczyła, iż 
prośbę tę przedstawi na ogólnem zebra- 
niu trtamwajarzy, które odbedzie się w no 
cy i na którem. zapadnie decydująca tt 
chwała co do dalszych losów akcii. (p) 


STRAJK ODŁOŻONY. 

Wczoraj w godzinach późnego wieczo 
ru odbyło się walne zebranie pracowni- 
ków tramwajów miejskich na którem pre 
zes związku złożył sprawozdanie z prze 
biegu dotychczasowej akcii interwencyi- 
nej u przedstawicieli władz. zaznaczając. 
że p. wojewoda Jaszczołt. do którego 
zgłosiła się delegacja, prosił, ażeby decy 
zię przeprowadzenia straiku odłożyć do 
dnia 15 b. ma a wiec do piatku. Po dys- 
kusji, jaka wywiązała sie po referacie, ze 
brani zdecydowali się strajk odłożyć do 
piątku. dn. 15 b. m. z warunkiem. że jeżeli 
do czwartku, dn. 14 b. m. dyrekcia K.E. 
y. nie poweźmie decyzii polubownege 
rozstrzygnięcia sporu. wybuchnie m 


DECYZJA PRACOWNIKÓW KOLEJEK 
DOJAZDOWYCH. 
Pracownicy tramwajów podmieiskich, 
których żądania podwyżkowe również: 
nie zostały uwzględnione, zdecydowali 
się przystąpić do akcji tramwajarzy miej 
skich celem prowadzenia wspólnei walki 
ekonomicznej. Ponieważ dyrekcja kole- 
jek dojazdowych uzależniła podwyżki 
płac od podwyżki, jaką otrzymają tram- 
wajarze miejscy, pracownicy kolejek do- 
jazdowych postanowili oczekiwać na wy 
niki zatargń w Łodzi, a w wypadku nie- 
pomyślnym przystąpić do strajku ostre- 
go z pracownikami tramwajów miejsk. (b 


Przepisy mundurowe przysposobienia wojskowego. 


Srebrne galeny, gwiazdki ! wężyki znikną z naramienników. 


Władze wojskowe zatwierdziły prze- 
pisy mundurowe 9 organizacyj przysposo 
bienia wojskowego, jak związku strzelec- 
kiego, związku młodych pionierów, związ 
ku powstańców śląskich, Sokoła i t. p. 


Według nowych przepisów organiza- 
cjom tym nie wolno używać takich czę- 
ści umundurowania, a zwłaszcza odznak, 
po których poznaje się armię. regularna. 
Zakaz ten odnosi się do gwiazdek, galo- 
nów srebrnych i oksydowanych na nara- 
miennikach srebrnych wężyków, patek 
i wypustek na kołnierzach, guzików, 0- 


rzełków na tarczy. Jeżeli która z organi- 
zacyj odznak tych używa, ma je niezwło 
cznie usunąć. 

Broń wolno nosić tylko przy publicz- 
nych występach. Nie wolno. też używać, 
tytułów wojskowych. 

FIE DOP "ZPP TRZ DZE AZP ZZA TY WE Z ROROZCZZCZ PO SŃ 


DZIAD I BABA. . 


Był sobie dziad i baba, bardzo starzy oboje, 
Ona chóra na grypę, żrą ja niepokoje. i À 
Boże, jeśli mam umrzeć, daj, nłech to siłę zdarzy 
Po lipcu, po reducie letniej dziennikarzy. 


NEE CE RE O CORSO DEE ECSC OREW TEE RZS E TREE A E ZECZREEKEE. 


TIAR E 
„Pani Prezesowa” 


komedia w 3-ch aktach Hennequin'a ł 
Vebera. 


Poczciwy -stary Hennequin mógłby 
być dumny. Żaden bowiem z pisarzy 
swojskich czy zagranicznych nie cieszył 
się w ciagu jednego sezonu takie uzna- 
niem dyrekcji teatru łódzkiego, żadnego 
z pisarzy nie wystawiono tylu komedyj, 
ile tego właśnie frywolnego; beztroskie- 
go, a wiecznie roześmianego dowcipnisia. 
'Ą stało się to dlatego, że komedio-farsy 
Hennequin'a, pisane bądź przez niego sa- 
mego, bądź też przy współudziałe po- 
dobnych mu wesołków, odznaczają się 
rzetelnym humorem, zdolnym rozbawić 
nawet najbardziej posępnego pesymistę. 
Humor to zaś lekki, prawdziwie francuski. 
Pełno w nim rozkosznych niedomówień, 
dwuznacznych sytuacyj, pełno lekkości i 
wdzięku; a wszystko to podane ze sma- 
kiem, z jakąś subtelną gałanterią. To jest 
cechą francuskiego dowcipu i tę noszą na 
sobie komedio-farsy starego Hennequina. 
Mniejsza z tem, że treść ich jest płytka, 
jeśli już nie banalna, mniejsza, że niejedno 
krotnie jest ona nienaturalna i przesadzo- 
na. Hennequina to nie obchodzi. Jemu 
wystarcza, jeśli potrafi stworzyć sytua- 
cje, w których mógłby dać upust swemu 


humorowi i beztrosce. Dlatego w kome- 


djach tak wiele zabawnych „qui pro quo“ 
tak wiele groteskowych a tryskających 
wesołością scen. I to stanowi zaletę jego 
fars. Wszystkie te cechy szczególniej u- 
wydatniają się w „Pani prezesowej* — 
może najlepszej farsie z pośród wszyst- 
kich, które wyszły z pod pióra Henne- 


-quina. To też od szeregu już lat nie scho- 


dzi ona z afiszów teatralnych i zawsze 
budzi jednakowe nastroje. Zawsze bawić 
nas będzie niedołęga i lowelas minister 
Cyprian Gaudet, wydający okólniki o mo- 
ralnem prowadzeniu się podwładnego mu 
personelu o zwalczaniu protekcji, a sam 
nie gardzący miłosnemi awanturkami i 
gotowy do posuwania na najwyższe szcze 
ble urzędnicze największych kołtunów, 
jeśli to jego ambicjom a szczególnie mi- 
łostkom będzie na rękę. Będziemy dałej 
zawsze z prawdziwą rozkoszą patrzeć 
na uroczą Gobettę, zdolną zawrócić w 
głowie najbardziej zatwardziałym wielbi- 
cielom cnoty, którzy wkońcu nie będą 
mogli spojrzeć wprost w oczy Katonowi i 
posąg jego będą odwracać. Rozśmieszać 
nas bedzie p. Aurora, rozbrajająca swo- 
jem umiłowaniem czystości i zdolna za- 
pomnieć o wszystkich największych tro- 
skzch, na widok przedmiotu nieświecą- 
cego się „jak migdał*. Cieszyć nas bę- 
dzie wreszcie cała ta galeria pozostałych 
typów, rozmyślnie karykaturalnie wyja- 
skrawiona, byle tylko zdołała śmieszyć i 
bawić. , p 

Komedie tego rodzaju zawsze mają 
powodzenie. To też nie można się dziwić 


że w obecnej zwłaszcza porze, gdy na- 
reszcie po przydługiej nieco zimie, nasta- 
ły dni: ciepłe i upalne, gdy człowieka coś 
ciągnie po za miasto, dyrekcja chce „Pa- 
nią prezesową* „przyciągnąć“ publicz- 
ność do teatru. > ; 

A uda się jej to, już choćby dzięki uro- 
czej Gobecie w kreacji p. Relewicz-Ziem- 
bińskiej. Była p. Ziembińska istotnie uro- 
czą. Umiała zaprawić tę rolę subtelnym, 
delikatnym pieprzykiem, nadała jej wiele 
pełnej smaku pikanterji, nie przekracza- 
jąc granic, o co w tej roli istotnie nietru- 
dno. Gobetta p. Ziembińskiej mogła za-! 
wrócić w głowie nietylko ministrowi spra 
wiedłiwości. A był tymże „srogim'* mi- 
nistrem p. Tatarkiewicz. Pyszną dał i w 
masce i w ruchach sylwetkę starego nie- 
dołęgi, nieodrzucającego jeszcze pokus 
Amora. Bardzo dobrym był p. Szubert w 
roli prezesa Tricointe. Wierna jego mat- 
żonkę kreowała p. Dąbrowska — bawiąc 
każdym swoim ruchem, każdem powie- 
dzeniem, a już wywołując salwy śmiechu 


swoją toaletą. P. Fabisiak jako Rosimond 


był zupełnie udatnym sekretarzem mini- 
stra, również, jak jego szef chętnie ulega- 
jący urokom pięknych niewiast. Bienas- 
sis nieszczęśliwa ofiara kaprysów mini- 
stra, znalazła godnego odtwórcę w p. 
Mrozińskim. Reszta ról obsadzona do- 
brze skutkiem czego całość podobała się 
i należy żywić nadzieję, że „Pani preze- 
sowa“ będzie przez dłuższy czas prezy- 
dować w czasie letniego sezonu na naszej 
scenice | j K. 


Letnia Reduta Prasy. 


Czarodznejska noc w przepięknym 
starym parku pod niebem wyiskrzonytn 
miljardami gwiazd i wysrebrzonym świa 
tłem księżyca, wśród fantastycznych fe- 
eryi ogni bengalskich. 


Wśród drzew lampiony chińskie, na- 
dajace alejom czar egzotyczny. A nad 
wszystkiem upajająca woń lip kwitnących 
i czarujące dźwięki wiolonczeli i skrzy- 
piec. To znowu synkopy muzyki tanecz- 
nej dochodzące z rzęsiście oświetlonej 
sali dancingowej. 

Gwar rozradowanej, upojonej żądzą 
zabawy wielotysięcznej rzeszy. Fanta- 
styczne stroje pierrotów, pierrotek i arle- 


Szepty upojenia, kaskady śmiechu. 
strzelanie otwieranych butelek szampana 
kwiaty. ocean kwiatów, konfetyj. to — 
Letnia Reduta Prasy w lipcu w Heleno- 
wie. 


RÓWNOLEGŁE KLASY GIMNAZJALNE 


„. Min. Oświaty wydało ostatnio okólnik 
do kuratorów szkolnych w sprawie otwie 
rania równoległych klas gimnazialnych 
dla młodzieży, która ' ukończyła pełną 
szkołę powszechną i pragnie kształcić się 
dalej. Rozporządzenie przewiduje otwar 
cie dodatkowych klas, począwszy od 4-ej 
w górę, w tych wszystkich gimnazjach, 
które posiadają do tego odpowiednie wa- 
tinki lokalowe. Nowe oddziały'maią być 
otwarte z początkiem nowego roku szkol 
nego. 


Pobór rocznika 1907. 


W dniu 13 b. m. przed komisjami po- 
borowemi winni stawić się następujący 
poborowi: 

Przed komisją poborową Nr. 1 (Po- 
morska Nr. 18): poborowi rocznika 1907, 
zamieszkali w obrębie V komisariatu po- 
licii państwowej o nazwiskach na litery: 
S od Szk, T do Te. 

. Przed komisją poborową Nr. 2 (Ozro- 
dowa Nr. 34) poborowi rocznika 1906, 
mający odroczenie z art. 35-b ustawy 9 
powsz. obow. sł. wojsk. (czasowo nie- 


UR R ŁÓDZKI”... — Wtorek. _12-g0 czerwca 1928 roke. __ 


Rzemiosło polskie na fundamentach kooperacji. 


Imi Naci gpółdiełczego W zrzeczenia miedzy 


Cech mistrzów szewckich wzorem solidaryzmu społecznego. 


Tegoroczne Święto Spółdzielczości, 
którego przebieg w Łodzi był niezwykle 
imponujący. dało możność licznym rze- 
szom mieszkańców zapoznania się z rui- 
chem kooperacji w naszem mieście. Świę 
to obliczone na szeroką skale propagan- 
dy ruchu spółdzielczego. bvło dowodem, 
że kooperacja stanowi potėgę, że dzięki 
solidaryzmowi społecznemu dochodzą 
społeczeństwa do dobrobytu drogą roz- 
woju kooperacji. Ci nieliczni mieszkańcy, 
dla których ruch spółdzielczy był dotych 
czas polem nieznanem. przekonali się o 
sile jego i wspaniałei przyszłości, iaką 
ruch ten rokuje. 

Celem bliższego zaznajomienia CZy- 
telników naszych z ruchem spółdziel- 
czym, rozwijającym się w życiu we- 
wnętrznem zrzeszeń zawodowych, zwró 
ciliśmy się do ośrodków rzemieślniczych, 
w których zapoznaliśmy sie z ich ruchem 
kooperacii. 

Z pośród licznych organizacyi społe- 
cznych i zawodowych ruch spółdzielczy 
iest badź to w pełni swego rozwoju, badź 
też stanowi naczelne zadanie tych organi 
zacyj. dla których kooperacia iest proble 
mem doniosłego znaczenia, jednak warti 
ki nie zawsze sprzyjające utrudniają roz- 
wói spółdzielczości. 


POCZĄTKI RUCHU SPÓŁDZIELCZE- 
GO. W RZEMIOŚLE. 


Dażność do ruchu spóldzielczego po- 
między poszczególnemi cechami rzemieśl 
niczemi w Łodzi datuje się mniej więcej 
od roku 1918. a właściwie doniero od ro- 
ku 1920, w którym to okresie czasu za- 
wiązuią się spółdzielnie przy cechu mai- 
strów piekarzy. stolarzy, tapicerów i 
szewców. W styczniu 1920 roku założa- 
na spółdzielnia piekarzy, dostarczająca 
swym członkom make hurtowo i w deta- 
lu oraz wiele innych, prosperuie wcale 


zdolni do służby w wojsku stałem) za- «niezle, wróżąc szybki rozwój. W krótkim 


mieszkali w obrębie IV-go komisar- 
iatu policii państwowej o nazwiskach ra 
fitervś A. B. C.D EE GLI. J.K. LP 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Zaką- 
tna 34) poborowi rocznika 1907, zamie- 
szkali w obrębie VII komisariatu policii 
państwowej, © leka na litery: C 
od Czy, D, E, F. G, do 


Wszyscy wyżej aaoi aeiy winni sta- 


wić się na Komisje poborowe punktualnie 
o godz. 8-ej rano w stanie trzeźwym, czy- 
sto umyci, z dowodami osobistemi lub za- 
świadczeniami, wydanemi przez komisar 
jaty policyjne, stwierdzającemi tożsa- 
mość osoby, posiadanemi kartami odro- 
czeń służby wojskowi oraz zaświadcze- 
niami  rejestracyjnemi,  wystawionemi 
przez Magistrat m. Łodzi. 


MUNDURY I LEGITYMCJE DLA UCZ- 
NIÓW SZKÓŁ ŚREDNICH. 


Z początkiem roku szkolnego 1928-29 
wchodzi w życie przymus noszenia mun 
durów przez uczniów szkół Średnich pań 
stwowych. społecznych i prywatnych. 
Wzory umundurowania będa określone 
przez ministerstwo. 

Przymus ten nie będzie obowiazywał 


w przyszłym roku szkolnym jedynie ucz-. 


niów klas ósmych. 

Równocześnie ministerstwo wprowa- 
dza jednolite legitymacje dla uczniów 
wszystkich szkół średnich. Obvdwa te za 
rządzenia majia na celu wprowadzenie 
kontroli nad zachowaniem sie uczniów 
po za murami szkolnemi. 

Nieprzestrzeganie tych przepisów po 
ciągać bedzie za soba represie do relego 
wania ucznia ze szkoły włącznie. (t) 


LIKWIDACJA STRAJKU W TARTAKU 
„KONEWKA*. 


Od pewnego już czasu w tartaku „Ko- 
newka' trwał straik, który powstał na 
tle ekonomicznem. 

Onegdaj przy udziale inspektora pra- 
cy i przedstawiciela polskich związków 
odbyła sie konferencja, na którei posta- 
nowiono udzielić robotnikom 15 proc. pod 
wyżki. założyć na miejscu oddział Kasv 
Chorych. a inwalidów przesłać na komi- 
się, celem ustalenia wysokości przysługu 
iącej im rentv. 

W ten sposób długotrwały straik zo- 
stał zlikwidowany i robotnicy przystąpili 
wczoraj do pracv. (b) 


ppb 


jednak czasie konkurencia ze strony kup- 
ców zbożowych osłabia działalność no- 
wei placówki, która chwiać sie zaczyna. 
Reszty dopełnia dewaluacia i w następ- 
nym. ti w 1921 roku spółdzielnia przy ce 
chu piekarzy zostaje zlikwidowana. 
Obecnie sprawa ponownego otwarcia 
spółdzielni przy związku piekarzy tkwi 
na martwym bunkcie. Sprawe utworze- 
nia spółdzielni rozważać beda npiekarze 
na walnem zebraniu. które odbedzie się 
dopiero w końcu bieżącego roku. 


W ZWIAZKU MAISTRÓW TAPICE- 
"RÓW 


Przy związku maistrów tapicerów po 
wstała również spółdzielnia w roku 1920. 
Dostarczała ona swym członkom wszyst 
kich niemał materiałów. niezbednych w 
tem rzemiośle i dzieki umiejetnemu kie- 
rownictwu miała widoki pomyślnego roz 
woju. I tu jednak konkurencia prywat- 
nych przedsiębiorców dała się porządnie 
we znaki. Zrażeni pierwszem niepowo- 
dzeniem tapicerzy zaniechali pracy i w 
roku 1925 pięknie zapowiadającą się pla- 
cówke zlikwidowali. 

Po trzechletniej bezczynności na polu 
ruchu spółdzielczego, sprawa utworzenia 
spółdzielni przy cechu tapicerów i deko- 
ratorów stała sie niezbędną. Sprawę tę 
poruszono w dniu świeta spółdzielczego. 
Postanowiono wówczas zabrać się inten 
svwnie do utworzenia spółdzielni. która 
to sprawa wkroczy na realne tory po wy 
borach lzb Rzemieślniczych. które odbę- 
dą się w iesieni r. b. 


W CECHU STOLARZY. p 

Przy cechu stolarzy spółdzielaia, do- 
starczająca człónkom nietylko drzewa, 
ale i wszelkich dodatków. utworzona żo0- 
stała też w r- 1920. I tu dewaluacja zniwe 
czyła plany cechu majstrów stolarskich. 
Po trzechletniem istnieniu w roku 1923 
spółdzielnię tę zamknięto. 


W CECHU MAJSTRÓW SZEWCKICH. 

Na polu spółdzielczem z pośród rze- 
mieślników łódzkich najbardziej owocnie 
pracują Szewcy. 

Zainiciowana przez p. M. Kapuściń- 
skiego w roku 1920 spółdzielnia przy ce- 
chu majstrów szewców, rozwiia się na- 
der pomyślnie i obecnie niema równej so- 
bie w całym kraju. Tu dewaluacja i kon- 
kurencja prywatnych przedsiebiorców 
nie zdziałała nic. Spółdzielnia mimo wie- 
lu trudności, przetrwała ciężkie okresy i 


prosperuie Świetnie przy minimalnym o- 
brocie miesięcznym 150,000 złotych. 

Spółdzielnia szewców, spoczywająca 
bod kierownictwem p. Kramarza. mieści 
się przy ul. Piotrkowskiej 79, daje swym 
członkom mierwszorzędnej iakości towa- 
ry i dodatki po cenach niższych. aniżeli 
w sprzedaży prywatnej, a nadto repre- 
zentuie 2 fabryki skór. a mianowicie: gar 
barnię Braci Żurch w Rvbniku i Górno- 
śląską Fabrykę Skór i Pasów Transmi- 
syjnych w Mochali. 

Spółdzielnia zaspakaja potrzeby nie- 
tylko Łodzi, lecz i większych i niniej- 
szych miast województwa łódzkiego. 


Obecna dewizą spółdzielni przy cechu. 
szewców jest możność dania udziału w; 
zyskach wszystkim producentom, bez 
względu na to, czy są zrzeszeni w związ 
ku, czy nię. 

Tak więc przezwyciężywszy piętrzą- 
ce się przeszkody i niepowodzenia cech 
szewców przoduje w ruchu spółdzie!-, 
czym wśród cechów rzemieślniczych w 
Łodzi. 

W naibliższym też czasie spółdzielnia 
przy cechu maistrów szewców otworzy 
kilka biur sprzedaży w miasteczkach wo 
jowództwa łódzkiego. 


i j 


Losy pożyczki zagranicznej dla m. Łodzi. 


Przed ustaleniem warunków pożyczki z B. G. K. 


Dziś wyjeżdża do Warszawv prez. 
Ziemięcki celem przeprowadzenia konie 
rencii w Ministerstwie Skarbu i w dyrek 
cii Banku Gospodarstwa Krajowego w 
sprawie pożyczki dla Łodzi. 

Na konferenciach tych ustalone zosta 
na osłateczne warunki, na jakich Łódź, 
w razie nieemitowania POŻYCZKI amery- 
kańskiej w bicżącym miesiacu, otrzyma 


pożyczkę z Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego: 

Projekt umowy pożyczkoweij przedsta, 
wionyby został już w Środe ewentualnie 
w czwartek Magistratowi oraz komisji 
skarbowo-budżetowej, tak. że już na pa 
siedzeniu czwartkowem Rady Miejskiej 
odbyćby „się mogło pierwsze uchwalenie 
wniosku pożyczkowego. (t) 


Budowa miejskich domów mieszkalnych na Polesit lotarynwatin 


Prace przygotowawcze komitetu budowy osiedli. 


Wczoraj pod przewodnictwem p. pre- 
zydentą Ziemięckiego odbyło się kolejne 
posiedzenie komitetu budowy domów 
mieszkalnych. 

Na wstępie posiedzenia złożono ogól- 
ne sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności Wydziału Budownictwa w dzie- 
dzinie przygotowania planów i materia- 
łów, niezbędnych do rozpoczęcia budowy 
blcków mieszkalnych na Polesiu Kon- 
stantynowskiem. Wykonanie kosztorysu 
i planów policyjno-budowlanych powie- 
rzone zostało arch.: Słońskiej, Szere- 
szewskiemu i Berlinerowi. Architekci u- 
kończyli w wyznaczonym terminie plany 
domów mieszkalnych, poczem plany te 
zatwierdzone zostały przez inspekcję bu 
dowlana. Pp. architekci Gutt i Jankow- 
ski opracowali w tymże czasie powierzo- 
ne im plany bloków na Nowem Rokiciu 
i radesłali plany Wydziałowi Budownic- 
twa do dalszego postępowania. Z związ- 
ku z uchwałą Magistratu, dotyczącą wy- 
dania specjalnego numeru „Architektura 
i Racownictwo*, poświęconego Sprawie 
konkursów łódzkich, Wydział Budownic- 
twa wykonał odbitki nagrodzonych i wy 
różnionych prac i przesłał je wraz z od- 
powiedńnim materiałem redakcyjnym 
wspomnianemu wydawnictwu. Numer 
snecjalny „Architektury i Budownictwa“ 
ukazać się ma w dniach najbliższych. 

Srrawozdanie to uzupełnione zostało 
szeregiem danych technicznych i cyfro- 
wych przez p. inż. Lisowskiego. naczelne 
go architekta Magistratu m. Łodzi. W 


szczególności p. inż. Lisowski omówił w 
swym referacie warunki terenowe wy- 
btanych pod budowę miejsc, koszty je- 
dnostki kubatury, konstrukcję stropów, 
ilość kondygnacyj w projektowanych do 
mach it p. 

Zgodnie z podanemi w referacie plana 
mi zatrudnienie przy robotach znalazło- 
by 4.500 robotników, ilość potrzebnej do 
budowy cegły obliczona jest na 35 miljo- 
nów sztuk. 

Następnie rozwinęła się szeroka dy- 
skusja nad stroną finansową realizacji 
planów budowlanych oraz nad związaną 
z tem kwestią rozłożenia budowy na 
mriejszy lub większy przeciąg czasu. W 
rezultacie dyskusii komitet uchwalił, aby 
rczłóżyć zasadniczo plany na trzy lata, 
rozpoczynając odrazu prace na Polesiu 
Kenstantynowskiem w pełnym zakresie. 

W dalszym ciągu obrad ustalono tekst 
ogłoszenia o przetargu na wykonanie bu- 
dowy bloków, warunki przetargu dla firm 
i dostawców oraz warunki umowy, obo: 
wiązujące przedsiębiorców. Omawiane 
także sprawę ilości kierowników i in- 
strukcyj dla nich oraz sprawę udziału ar- 
chitektów-projektodawców w wykonaniu 
rysunków technicznych i w nadzorze ar- 
PE ODY nad realizacją projek- 
tów. X 

Przyięte przez komitet budowy wnio- 
ski i uchwały przedłożone będą plenum 
Magistratu celem ich ostatecznego za- 
twierdzenia. 


Darozne umom w zanładańh rzemiośtnirzydh 


Wyjaśnienie Ministerstwa Pracy. 


W celu zażegnania zatargów, powsta 
jących pomiędzy pracodawcami a pra- 
cownikami na tle urlopów główny inspek 
ter pracy p. Klott nadesłał okregowemu 
mspektorowi pracy w Łodzi okólnik, wy- 
łaśniający, którym z pracowników. za- 
trudnionych w zakładach  rzemieślni: 
czych i kiedy należy się urlop. W myś! 
okólnika tego, z chwilą, gdy w zakładzie 
rzemieślniczym przeprowadzana zostaje 
częściowa redukcia pracowników. po któ 
rei pozostaje 4 do 5 pracowników. to po- 
zostałym przysługuje prawo do korzysta 
nia z urlobt wypoczynkowego. o ile w 
danym zakładzie rzemieślniczym zatrud- 
nieni są minimum pół roku kalendarzowe 
go. Z chwilą. gdy pracownik nie wyko- 
rzvsta urlopów w wyznaczonym mu cza 
sie, nie ma prawa domagać sie urlopu w 
innym czasie, wyjatek może być uczy- 
niony tylko wówczas, gdy pracownik nie 
mógł wykorzystać urlopu w wvznaczo- 
nym mu czasie wskutek chorobv. 

Po roku pracy w danym zakładzie 
rzemieślniczym, pracownik ma prawo do 


korzystania z 8 dniowego urlopu wypo- 
czynkowego. Pracownik młodociany zaś. 
do urłopu 14 dniowego. Po trzech latach 
pracy każdemu z pracowników przvsłu- 
guje prawo do urlopu 15-dniowego. Ucz-! 
niowie bez względu na wiek i liczbę za” 
trudnionych w zakładzie rzemieślniczym 
pracowników mają prawo po roku pracy 
do korzystania z 14-dniowego urlopu. 
Przerwanie pracy na skutek powołania 
do służby woiskowei, trwającej dłużej 
niż trzy miesiące, wskutek czego nastę- 
puje rozwiązanie umowy naimu pracy 
miedzy pracownikiem a pracodawcą od- 
kiera danemu pracownikowi prawo do 
korzystania z urlopu. Wypłata należności 
za urlop następuje po jego ukończeniu. 
Pracodawca ma prawo nie zapłacić pra- 
cownikowi za urlop, skoto stwierdzi, iż 
pracownik w czasie urlopu pracował w 
innem przedsiębiorstwie, pobierając za 
pracę tę wynagrodzenie. _ (p) 


„BUS OW 


Dnia 11 czerwca r. b. o godz. 9.15 rano zasneła w Bogu po długich, ciężkich cierpieniach 
moja ukochana córka, nasza najmiisza siostra, , szwagierka, ciotka, siostrzenica 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środe, dnia 13 czerwca r. 
5-ej po poł. z domu żałoby przy ul. Szkolnej Ne 5 na stary cmentarz ewangelicki, 
zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 


2 GIMN. PANSTW. IM. E. SZCZANIEC- 

Dyrekcja Państwowego Gimnazium 
im. Emilii Szczanieckieji w Łodzi. ul. Po- 
morska nr. 16 za naszem pośrednictwem 
podaje do wiadomości. że kancelarja gim 

nazjum przyjmuje podania o dopuszcze- 
nie uczenic do egzaminów wstępnych do 
klas wszystkich codziennie od godz. 13 
do godz. 14 — nie dłużei jednak jak do 
dnia 16 b. m. włacznie. _ 

Zarazem dyrekcia nadmienia. że w ro 
ku szkoln. 1923-29 zostaje otwarty rów- 
rolesły oddział klasy IV-ej.. 

Fęzaminy wstępne dla uczenie rozpo- 
czna się dnia 20 czerwca r. b. od godz. 
10,50 przed południem. 


DZIAŁALNOŚĆ AMBULATORJUM 
POL, CZERWONEGO KRZYŻA. 


Do ambulatórjaum Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża dla niezamożnej uczącej się młodzieży w okte- 
sie od 1 stycznia do 31 maja b. r. zgłosiło się 222 
pacjentów, 

Porad płatnych po 2 zł. udzieliła instytucja 49, 
półpłatnych — 134, bezpłatnych — 599, ogółem 
zatem udzielono porad 782. 

Jednocześnie 27-ro dzieci korzystało z bez- 
płatnie udzielanego tranu, którego na powyższy 
cel spotrzebowało ambulatorjum 9 kilo 600 gr. 


ZE STOW. POLSKICH KUPCÓW 
I PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN. 


+ Na ostatniem zebraniu zarządu stowarzyszen'a 
zostały podzielone mandaty wśród członków za- 
rządu: 

W tajnem głosowaniu wybrano na prezesa za- 
rządu p. Zygmunta Fiedlera (ponownie), na pierw 
szego wiceprezesa p. Bolesława  Kotkowskiega 
(ponownie), na drugiego wiceprezesa p. Kazimie- 
rza Roszaka, sekretarza zarządu p. Arkadjusza 
Juszkiewicza (ponownie), skarbnika oraz zastęp- 
ce sekretarza p. Kazimierza Stachlewskiego-So- 
bolewskiego, buchaltera p. Edwarda Hilszera, — 
pozostali członkowie pp. Witold Bartoszewicz, 
Starisław Chodkowski, Bronisław Łoziński, Sta- 
nisław Miszewski i dyr. Leon Stolarczyk — bez 
mardatu. 

Przewodniczącymi poszczególnych sekcyj w 
stowarzyszeniu są: p. Kazimierz Stachlewski-So - 
bolewski w sekcji galanteryjnej, p. Edward Hil- 
szet w sekcji włókieniczej, p. Józef Wolski w sek- 
cji winno-kolonjalnej i p. Bronisław Łoziński w 
sekcii agentów hańdlowych. 

Dyrektorem biura jest p. Stefan Naruszkiewicz, 
godz. przyjęć od 6 1 pół do 8 ł pół wiecz., kan- 
celarja stowarzyszenia czynna jest od godz. 10 — 
2 i od 4 — 7-ei wieczorem. 


Miejski Kinematograf 
OŚWIATOWY. — Wodny Rynek. 


Od wtorku, daia 12-go do poniedziałku dnia 18-go 
czerwea 1928 r, wł. 


Dia dorosłych: 


„MARSYLJANKA* 


Dramat na tle Rewolucji Francuskiej, 


Dla młodsieży: 
Jy R l 


ALY KIEL“ 


Dramat w 8 akt. wg. powieści Jacka Londone, 


NAD PROGRAM ??? 


przeżywszy lat 
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STROSKANA RODZINA. 


pezans iryiolażowyn. 


PR. 48 zażądali podwyższenia płac o 15 procent. 


‘Akcja podwyżkowa podięta w prze- 
myśle włókienniczym znalazła oddźwięk 
swój i w gałęzi przemysłu dzianego i try 
kotażowego. SJ 

Onegdaj odbyło sie posiedzenie zarzą 
du Zw. Zaw. Polskiego, na którem posta 
nowiońo wystawić żądania podwyżkowe 

W związku z tem wystosowane zosta 
ło do przemysłowców pismo następują- 
cei treści: 


Do Związku Przemysłu Dzianego 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wobec tego iż w ostatnich czasach 


drożyzna wzrosła niepomiernie. co wpły 
nęło ujemnie na klasę pracującą, zmusze 
ni jesteśmy wystąpić z następuiącemi żą 
daniami: 


Podwyższenie dła pracowników try- 
kotowo-fantazyinych obecnych zarob- 
ków o 15 proc.; respektowania we wszy- 
stkich fabrykach ustaw socialnych, 8-g0- 
dzińnego dnia pracy, urlopów. ochrony. 
pracy kobiet i nieletnich. płacenia za po- 
stojne z powodu reparacyj maszyn i bra- 
ku materiałów, niedostarczonego przez 
firme robotnikom do produkcii. 

Zgłaszając powyższe żądania wyma- 
wiamy jednocześnie z dniem 5 b. m. za- 
wartą umowę z dnia 23 lipca 1927 r. i pro 


simy o odpowiedź do dnia 19 czerwca” 


r. b. (p) 


122) 
Lear gmz: L PITGIZŻA 


Cicha kradzież prądu. 


Właściciele zakładu ślusarskiego ukarani grzywną. 


Swego czasu donosiliśmy, że dzielnica miasta 
przy m. Wółczańskej stałe jest pozbawiona świa- 
tła elektrycznego, lub też śwfatło elektryczne pali 
się tam z częstemi przerwami, 

Elektrownia łódzka w poszukiwamiu defektu 
sieci natknęła się na warsztat ślusarski, miesz- 
czący się przy ul. Wólczańskiej 156 i tam skon- 
statowała systematyczną kradzież prądu. 

Natychmiast wyłączono prąd elektryczny, a 
sprawę skierowano do policj. 


1) 


Reprezentant inż. St. Nowicki w Łodzi 


Walia Z istna 


ziś we wtorek 


zapraszamy na plac Hallera w Łodzi 


Pokaz ogniowy, który nie odbył się dnia 25 maja r. b. z powodu ulew- 
nego deszczu, odbędzie się dnia 12-go czerwca r. b. ogodz. 5 po południu 
na placu Hallera, na który osoby zainteresowane uprzejmie zapraszamy 


Zjednoczone Zakłady Chemiczne 


Od tej chwili światło elektryczne w tej dziel: 
nicy paliło się normalnie. 

Przeprowadzone dochodzenie ustafiło, fż wła: 
ściciele warsztatu Zygmunt Słota i Konstanty 
Smoczek dopuści się kradzieży prądu. 

Sąd Pokoju 5 okręgu m. Łodzi skazał każdego 
z nich na zapłacenie 200 zł. grzywny, z zamianą 
w razie nieściąga!ności na ieden miesiąc aresztu 
oraz na zapłacenie ogółem. 40 zł. kosztów sądo- 
wych, 


„ZAGOŻDŻON* Sp. Akce, 
ul. Piotrkowska 38: tel 37-64. 


Mmm mm 


Ostrzeżenie Państwowego Zakładu Badania 
Żywności i Przedmiotów Użytku w Łodzi. 


Wobec nastania ciepłych letnich dni, 
a tem samem wzmożonej konsumcji na- 
poiów chłodzących (lemoniady, kwasu 
chiebowego i t. p.) Państwowy Zakład 
badania żywności i przedmiotów użytku 
w Łodzi za naszem pośrednictwem C- 
strzega wytwórców, iż używanie sacha- 
ryny lub innych sztucznych środków słu 
żących do słodzenia napojów, dodawanie 
preparatów wywołujących sztuczne pie- 


nienie. się (saponiny i t. p.) zastępujących 
częściowo kwas węglowy oraz używanie 
do wyrobu tychże lemoniad wody, uprze- 
drio nie zbadanej lub zakwestjonowanei, 
jako niezdatnej do tego celu przez Pań- 
stwowy Zakład, jest w myśl istniejących 
przepisów wzbronione. 

Jednocześnie ostrzega się wytwórców 
wody sodowej, by maszyny i balony mie 
dziane, służące do wyrobu i przechowa- 


nia tejże, były skrupulatnie co pewien 
czas pobielane czystą cyną angielską, wo 
da bowiem z nieumiejętnie lub źle pobie- 
lanych naczyń staje się szkodliwą dla 
zdrowia. 
Używanie ołowianych lub ołowiem 
zamiast cyną pokrytych główek do syfo- 
nów iest również wzbronione. 
Wytwarzanie lodów owocowych lub 
śmietankowych z dodatkiem mąki lub in- 
nych środków zagęszczających jest nie- 
dopuszczalne, gdyż lody takie łatwo u- 
legaija zepsuciu, powodując zaburzenia 
trawienne szczególnie u dzieci. 
Jakkolwiek podbarwianie wyrobów 
masarskich barwnikami anilinowemi dzię 
ki energicznej akcji Państwowego Zakła- 
du oraz wysokim grzywnom nakładanym 
przez miejscowe sądy zostało w ostatnim 
czasie znacznie ukrócone, jednakże upo- 
mina się wytwórców, iż podbarwianie 
kiełbas i mięsa mielonego jest niedopu- 
szczalne. Podbarwianie bowiem wyro- 
bów masarskich lub powłok tychże (fla- 
ków) maskuje ewentualne zepsucie mię- 
sa, nadając mu normalny, świeży Wy: 
gląd nawet wtedy, gdy znajduje się onc 
w stanie początkowego lub daleko posu- 
niętego rozkładu. . 
Winni pogwałcenia powyżej poda- 
nych ostrzeżeń pociągnięci zostaną do su 
rewej odpowiedzialności sądowej, a Wy- 


roby ich pa konfiskacie względnie 


zniszczeniu. 

l SALA SAARA ! 
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Sagestjoner o wszęchświatowej 
przeprowadzi 
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© Nowe eksperymenty 
| z dziedziny indyjskiego fakiryzmu, wy- 
BS czuwania myśli na odległość, jaenowi« 
dzenia í zbiorowego wpływania na wy 
obraźnię. 


Podróż do Indii | Japoni 


SH na Jawie, bez usypiania. pul A 
j od palenia I marc Wijk nałogów. Mi. | 
łość 1 sugestja. || 
| Bilety do ssbycia w kasie Filharmonii. 
TA Ponłewsż na poprzednim wieczorze LO 
BĘ KITTAYĄ kilkaset osób nie otrzymało 
$ więcej biletów przy kasie wieczornej, 
wskazanem jest korzystać s przedsprze- |, 
daży w Filharmonii. 
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„KURJER ł GDZKI*. — Wtorek. 12-70 czerwca 1928iroku. 


Nr 116, 


| Letnia reduta prasy. - HELENON dn, (ipta h.. wii | 


> igrzyska olimpiiskie, wielka tombola, święte pieśni, corso kwiatowe sa- 


A mochodów, autorakieta, mecz humorystyczny, walka kwiatowa, gondole, | 
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Z GIMN. MESKIEGO MATEMATYCZ- 
NO-PRZYRODN. (Narutowicza 58). 
W dniu 10 b. m. wyruszyła z Łodzi 

na Górny Śląsk wycieczka szkolna, któ- 

ra skieruje się na Katowice. zwiedzi Kró 
lewską Hutę, zakłady w Chorzowie, hu- 
ty cynku w Lipinach, Cieszyn i stacje kli 
matyczne w Beskidach śląskich. 
Wycieczkę prowadzą profesorowie 

RZ pp. inż Krajewski i dr. Lau- 

ner 


25-LECIE SZKOŁY POWSZECHNEJ 
NR. 26 w ŁODZI. 


W dniu 17 b, m, o godz. 11.30 w Tea- 
trze Mieiskim w Łodzi odbędzie się „Po- 
ranek“, zorganizowany z okazii 25-lecia 
istnienia szkoły powszechnej nr. 26, na 
który kierownictwo szkoły zaprasza za 
naszem pośrednictwem byłych wycho- 
wanków i sympatyków szkoły. Bilety w 
cenie od 1,50 do 30 gr. można nabywać 
w tyka szkolnej przy ul. Przejazd 
nr. 77. 


WIELKIE DNI OFICERA REZERWY. 


Tegoroczny Walny Ziazd delegatów 

Związku Oficerów Rezerwy Rzeczypos- 
politej Polskiei odbędzie sie w dniach 16 
i 17 b. m. w Toruniu, prastarem mieście 
romorskiem. 
„. Uczestnicy ostatnich wojen polskich, 
dawni towarzysze broni podaża do: gro- 
du Kopernika, by w gronie własńem prze 
żvć chwile wspomnień i rozważyć szereg 
najżywotniejszych spraw Zwiazku. 

Uroczysty i szczerze patriotyczny 
charakter, jaki Zarząd Główny Z. O. R. 
zamierza nadać zjazdowi. zwraca na To- 
ruń oczy całej Polski. 

W programie jest przewidziane prze- 
mówienie prezesa Zarzadu Głównego, 
ppłk. rez. dr. Stanisława Szurleja na te- 
mat „Polskie Pomorze“, rzucanie na fale 
Wisły wieńca w kształcie znakuZwiązku 
pochody i t. d. 

W dobie wytężonej akcii antypolskiej, 
prowadzonej na terenie miedzynarodo- 
wym pod płaszczykiem obłudnvch haseł 
pacviistycztych przez odwiecznego na- 
szego wroga, sąsiada ze strony zachod- 
niej, maniiestacyjne wystapienie ofice- 
1ów rezerwy będzie w tych warunkach 
najlepszą polską odprawa na zachłanność 
i zaborczość niemiecką. 


Z DYRFKCIH PAŃSTW. SZKOŁY HAN- 
DLOWEJ MĘSKIEJ (At Ksieży Młyn 13, 
telefon 39-68). 

Termin składania podań o dopuszcze- 
nie do egzaminu na kurs pierwszy upły- 
wa w dniu 20 czerwca r. b. Kandydaci 
winni wpłacić w kancelarii szkoły 5 zł. 
tvtułem taksy egzaminacyinej i złożyć na 
stępujące dokumenty: 1) Metryvke urodze 
nia na „A ód, że nie przekroczyli 16 lat 
życia: 2) Świadectwo szczepienia ospy; 
2) Świadectwo z ukończenia 7 klas szko- 
ły powszechnej lub 3 klas gimn. państw. 

Kandvdaci z ukończoną 4-ta klasą gim 
nazium państw. przyimowani sią na kurs 
pierwszy bez egzaminu. Na kurs II-gi i III 
dyrekcia szkoły z braku miejsc żadnych 
podań nie przyjmuje. 


Choroby zakażne w Łodzi. 


W ciągu tygodnia ubiegłego, t. i. od 
3 do 9 czerwca r. b. do Wydziału Zdro- 
wotności Publicznej zgłoszono następu- 
jace wypadki chorób zakaźnych w Łodzi: 
dur brzuszny 7 przypad. (w ub. tyg. 7) 


płonica 5 ” ( " » » 1 1) 
błonica 8 » ( » ow „ 11) 
odra 8 LU ( » y 3 36) 
krztusiec 2 > (w 5 604 
gor. polog. = WEJ 6% » „ 2) 
róża 1 2) ( ”» 39 » 1) 
drętw. karku — o „ (8 5 oawd) 
czerwonka Ma każ USA AA) 

Ogółem 32 LE) ( " ” 9 74) 


Z powyższego zestawienia uwidacznia 
sie ogromny spadek przypadków chorób 
zakaźnych w Łodzi, przedewszystkiem 
odry. płonicy, błonicy, krztuśca t. j. cho- 
rób wieku dzięcięcego. 


Na pochyłych szlakach hazardu. =: 


B. urzędnik Magistratu m. Łodzi przed Sądem Okręgowym. 


Za roztrwonienie 10 tys. złotych skazany został na 1 rok więzienia, 


W początku 1927 roku do wydziału 
przedsiębiorstw miejskich Magistratu m. 
łodzi przydzielony został kancelista E- 
mil Sztainbrener. Do obowiazków iego 
należało załatwianie interesantów w spra 
wach związanych z wydawaniem zezwo 
leń na prowadzenie przedsiebiorstw prze 
mysłowych i handlowych oraz przvimo- 
wania w związku z temi sprawami pie- 
niędzy, na które wydawał interesantom 
pokwitowania. Uzyskane pieniądze Szt. 
przechowywał w podręcznej kasetce i co 
pewien czas, gdy zebrał wiekszą sumę, 
cbowiązany był wpłacić ią do głównej 
kasy Magistratu m. Łodzi. W tych ied- 
nak czynnościach Szt. zaniedbywał się 
często. Opóźnienie wpłat do kasv głów- 
nej Magistratu Sztajnbrener tłumaczy na 
wałem pracy. Istotnym natomiast powo- 
dem niewpłacenia kwot przez niego była 
systematyczna deiraudacja. Dokonywa- 
ne przez Szt. wpłaty za ubiegłe miesiące 
czynione były częściowo. Zalesając z 
wpłatami do kasy głównej i będąc w tei 
sprawie naglonv przez zwierzchników. a 
nie mogąc pokryć braków. 6-go stycznia 
r b. zgłosił się do naczelnika: Berlinera, 
oświadczając. że brak mu w kasie 0 tys. 
zł. które przegrał w karty. P. Berliner 
powiadomił o powyższem przewodniczą 
cego przedsiębiorstw miejskich. który 
wyznaczył specjalna komisie do dokona 
nia przyjęcia ksiąg i dowodów oraz po- 
zostałych jeszcze w kasie pieniedzy. Pod 
czas rewizji kasy w dniu 7 stycznia r. ©. 
znaleziono w kasie zł. 1518 er. 20, znacz- 
ków kancelarvinych na 23 zł. 20 gr. i po- 
kwitowań na sumę 2108 zł. 50 gr., razem 
3059 zł. 24 gr. Z pokwitowań kasy głów- 
nei Magistratu m. Łodzi wynika. że Szt. 
ostatnia wpłatę zł. 2231 uskutecznił 23 
października ub. r. i po tym terminie dal 
szych wpłat do kasy głównej nie usku- 
teczniał. Powiadomiono o powyższem u- 
rząd prokuratorski, który w wyniku prze 
prowadzonego dochodzenia zarządził a- 
resztowanie Sztajnbrenera. 

Wczoraj znalazł sie on na ławie oskar 
żonych Sadu Okręgowezo w Łodzi, któ- 
ry sprawe tę rozpatrywał pod przewod- 
nictwem sędziego Kozłowskiego w asy- 
stencji sedziów Arnolda i Blocha. 

Oskarżony do winv się przyznał i wy 
iaśnił. iż będąc od dłuższego czasu bez 
posady, zadłużył się poważnie oraz zo- 
stał wciągnięty w hazardową gre w kar- 
tv. 

Wobec przvznania sie do winy, sąd 
przesłuchał tylko dwóch świadków. Ze- 
znali oni, iż Sztainbrener przez cały czas 
pracy w wydziale przedsiebiorstw mici- 
skich do października roku ub. prowadził 
sie nierragannie, dopiero od tego czasu za 
czat zaniedbywać się i nie wnosił w prze 
pisowym terminie sum zainkasowanych 
do kasv głównej. Oskarżony przed wy- 
kryciem defraudacii oświadczył świad- 
kom. iż brak w kasie powstał wskutek 


hazardowei gry w kartv. 
Po przesłuchaniu | 
głos prokurator Skabiszewski. 


świadków zabrał 
który. w 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 
Dziś! — — Dziś! 
Wspaniała epopea filmowa p. t. 


12 Djamentów 


W roli głównej genialny i nierrównany 


- Douglas Fairbanks. - 


Ceny miejsc: W dni powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.15 gr. II m. 40 gr. III m. 30 gr. _ 


w soboty, niedziele i święta od godz. iz.4 


popol. I m, 90gr. II m, 50 gr. III m. gr. 30 


konkluzji przemówienia swego wnosił o 
surowy wymiar kary- 

Powództwo cywilne o 10000 zł. w i- 
mieniu Magistratu popierał adw. Sztro- 
majer. 

Po przemówieniu obrońcy oskarżone 
go, adw. Dyksztajna, który wnosił o ła- 


godny wymiar kary, sąd ogłosił wyrok, 
którego mocą 43-letni Emil Sztainbrener 
skazany został na jeden rok wiezienia. za 
mieniającego dom poprawy. Po za tem 
sąd zasądził na rzecz Magistratu m. £o- 
dzi 10,000 zł. (GB) 


Tajemnicza przesyłka z Poznania. 


Trup izraelity w skrzyni metalowej przetransporto- 
wany do Łodzi., 


W piątek ubiegły mieszkańcy stare- 
go miasta zauważyli jadący ulicą samo- 
chód ciężarowy, na którym znajdowała 
się wielka szczelnie zamknięta skrzystia 
metalowa. Był to samochód zamiejscowy 
z Poznania, na co wskazywały litery P.Z. 
na tablicy z numerem rejestracyjnym. 
Szofer prowadzący samochód, znalazłszy 
się na ulicy Zgierskiej, rozpytywał prze- 
chodniów. ¿gdzie się znajduje ulica Po- 
morska. Według wskazówek szofer doje 
chał do Starego Rynku i myśląc, że jest 
to właśnie rynek. który mu wskazano, 
skręcił w ulicę Wolborską, gdzie szukał 
domu oznaczonego numerem 93. Numeru 
tego jednakże nie znalazł, gdyż ulica Wol 
borska wcale gó nie posiada. Szofer po- 
nownie pytał przechodniów o drogę — 
wreszcie otrzymawszy dokładne informa 
cie przybył przed dom Nr. 93 przy ulicy 
Pomorskiej. Tu udał sie do jednego z lo 
katorów Izraela Bera Frydmana, wrę- 
czył dokumenty i rzekł: 

— Przybywam z Poznania i przywo 
żę trupa, którego musi pan pochować. 

Usłyszawszy te niesamowite słowa, 
przerażony Frydman stracił przytomność 
Szofer jednakże z całym spokojem wez- 
wa? domowników, by udali się wraz z 
nim do samochodu, pragnie im bowiem 
wręczyć trupa za pokwitowaniem. Chcąc 
nie chcąc, musiano uczynić zadość żąda- 
niom szofera. który pozostawiwszy skrzy 
nię. odiechał. 

Przy zdawaniu skrzyni szofer opowie 
dział domownikom Bera Frydmana, co 
następuje: 


Kuzyn Bera Frydmana, Moisze Fryd- 
man, który wraz z rodziną swą zamiesz- 
kiwał ostatnio w Poznaniu, nagle zacho- 
rował, wobec czego odwieziono go do 
szpitala, gdzie po kilkudniowym pobycie 
zmarł. Rodzina jego była podówczas w 
Poznaniu nieobecna, trudniąc się handlem 
domokrążnym w miastach okolicznych. 
Moisze Frydman. znajdując się w agonii, 
prosił służbę szpitalną, by ciało jego prze 
wieziono w celu pochowania do rodzin- 
nego miasteczka jego. Rakowa, lub też 
do Łodzi, gdzie pochowani sa jego rodzi- 
ce i gdzie przy ul. Pomorskiej 93 zamie- 
szkuje kuzyn jego Izrael Ber Frydman. 
Trzy dni leżały zwłoki Mojsze Frydmana 
w trupiarni szpitala poznańskiego, poa- 
czem umieszczono je w skrzyni cynowej, 
którą zaplombowano i przekazano szofe- 
rowi zawodowemu, polecając odwieźć je 
do Łodzi. Szofer sumiennie wywiązał się 
z danego mu polecenia. 

Izrael Ber Frydman niezwłocznie po- 
wiadomił o otrzymaniu przejmującej zgro 
za przesyłki z Poznania gminę żydowską 
która zrazu odniosła się do wszystkiego 2 
niedowierzaniem, mając watpliwości co 
da autentyczności trupa. Skrzynię otwo- 
rze) i wówczas stwierdzono, że istotnie 
zawiera ona zwłoki żyda. Z przedstąawio 
nych przez szofera, a opatrzonych pie- 
częciami zarządu szpitala poznańskiego 
dokumentów wynikało, że w skrzyni'znai 
dewało sie ciało 56-letniego Mojsze Frvć 
mana. Wobec powyższego zwłoki pocho 
wane zostały na cmentarzu żydowskim. 


ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE STO- 
WARZYSZENIA MAJSTRÓW PIFK. 
Wczoraj w lokalu Stow. Majstrów 
Piekarskich odbyło sie zebranie sprawo- 
zdawcze, ha którem prezes zarządu p. 
Poznański złożył sprawozdanie z konfe- 
rencii piekarzy. „odbytej w Warszawie. 
Jak wvnika ze sprawozdania. na kott- 
ferencii tei postanowiono zwrócić się do 
rządu z wnioskiem o odroczenie mecha- 
nizacii piekarń na przeciąg lat 5-iu oraz 
wszcząć starania, by nie zamykano pie- 
karń. mieszczących sie w suterenach. 
Wreszcie uchwalono zwrócić się do 
rządu w sprawie zmniejszenia ciężarów 
podatkowych. cennika maksvmalnego na 
make i przetwory i w całym szeregu in- 
nych spraw. (p) 


IZBY RZEMIEŚLNICZE. 

Pod koniec czerwca ukaże się rozpo- 
rządzenie wykonawcze do dekretu Pre- 
zydenta i statut izb rzemieślniczych. Na 
terenie całego państwa będziemy posia- 
dali 17 izb, w każdem województwie po 
jednem i w stolicy. 


FERJE LETNIE W SZKOŁACH. 

W czwartek. dn. 28 b. m. rozpoczy- 
naja się we wszystkich szkołach po- 
wszechnych oraz prywatnych Średnich 
ferie letnie oraz zakończenie roku szkol- 
nego. 

Wznowienie nauk w szkołach rozpo- 
cznie sie w dmu 3 AW rześnia, poprzedzone 
w dniu 1 września nabożeństwem w koś- 
ciołach. b 


Co dziś ustyszymy z qłośnicy 
radjoaparatu ? 

Wtorek, 12-go czerwca. 

Warszawa, 1111 m. — 13.00 Sygnał czasu, hefi 
nał z wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo-meteoroloziczny oraz nad program; 13.10 
Przerwa; 15.00 Komunikaty: meteorologiczny, %0- 
spódarczy i nad program; 16.00 Tydzień kobiecy 
w Radio. Odczyt p. t. „Ułatwienie i ulepszenie 
pracy w gospodarstwie“ wygłosi p. Maria Ro- 
manowa; 16.25 Nad program i komunikaty; 16.40 
Odezyt p. t. „Z dziejów wielkiej emigracji* odczyt 
trzeci p. t. „Z życia emigrantów" wygłosi dr. 
Adam Lewak; 17.05 Przerwa; 17.20 Transmisja 
odczytu z Poznania; 17.45 Transmisja z Wilna: 
1855 Przerwa; 19.05 Komunikat rolniczy oraz 
transmisia z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej; 19.15 Rozmaitości; 19.20 Transmisja 
opery z Katowice. W- przerwie komunikat Tow 
Hodowli Koni: w Polsce oraz biuletyn Message: 
Polenais w języku francuskim; 22.00 Sygnał czasu 
komunikat lotniczo-meteorologiczny; 22.05 Komt 
nikaty P: A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, spot 
towy i nad program; 22.30 Transmisja muzyki ta: 
necznej. 


DYŻURY APTEK. 

Dziś dvżurttia apteki: M. Lipca. Piotr 
kowska 1903. F. Millera Piotrkowska 46, 
W. Groszkowskiego. Konstantvnowska 
15, A. Perelmana. Cegielniana 64, H. Nie- 
wiarowskiezo, Aleksandrowska 27, T 
Jankielewicza. Stary Rynek 9. (b) 
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Czeska miniatura systemu Forda. 


ex) Tendencie przenoszenia do gospo- 
darki europejskiej pewnych metod ame- 
rvkanńskich stwierdzić można, jak sie cka 
zuje, uietylko w Niemczech ale i w Cze- 
chosłowacii, czerpiącej zresztą nieustan- 
nie z doświadczeń i wysokiego poziomu 
organizacyjnego gospodarki niemieckiej. 
W tym kontakcie kulturalno - gospodar- 
czyfu z Niemcami skłonny jestem wi- 
dzieć zgoła niedrugorzędny czynnik p0- 
stepu gospodarczego czeskiego. Z wy- 
siłków racionalizacyinych na modę anie" 
rykańską maiwieksze bodai szansę reali- 
zacii ma w przemyśle czeskim dażenie 
do nowoczesnego ustosunkowania pracy 
do kapitału inuemi słowy do zaintereso- 
wania pracobiorców we wzmożonej ren- 
towności przedsiębiorstwa, dażenie. ma- 
jace goracych zwolenników nietylko w li 
terarvrze i nmublicystyce ekonomicznej 
czeskiej. ale | wśród tutejszych sfer prze- 
mysłowych, W przemyśle włókienni- 
czym czeskim propagatorem celowego i 
descsowanecąj do okalnych warunków 
przeszczepienia pewnych metod amery- 
kańskich jest dr- Kuno Grohmann. Dzięki 
adczytowi jego, opublikowanemu w biu- 
letynie specjalnego „wydziału gospodar- 
cześci w wiókięnnictwie”. istnięiacego 
przv Zwiazku Przemysłu Włókiennicze- 
go Niemieckiego w Czechosłowacji, do- 
wiedziała się szeroka opinia o teni, że ist 
„ieie w Czechosłowacji poważne przed- 
siębiorstwo przemysłowe, stosujące z nie 
prawdopodobne wprost, niezwykłem 
powodzeniem od kilku lat zunełnie nieno* 
wvszędnie fak na Europe metody organiza 
ci produkcji. Przedsiębiorstwem tem jest 
najwieksza czeską fabryka obuwia . Ra- 
ta” w Zlinie. 


1. ORGANIZACJA PRODUKCJI 
I ZAKUPU. 


Podstawa systemu „Baty“ jest trak- 
towanie poszczenólnych oddziałów fabry 
ki iako niemal samodzielnych przedsie- 
biorstw. które po określonej zgóry „Cce- 
nie“ zakupuja surowiec w wydziale za- 
kupów (bedacym też nielako samodziel- 
nem przedsieębiorstwem) 1 sprzedala 
dzienna produkcie także z wyznaczonym 
zeórv „zyskiem wydziałowi sprzedaży. 
Najuiższą komórką produkcii jest sala, za 
trudnizijaca 180 robotników pod kiertun- 
kiem nadmajstra i 2 maistrów: 5 — 6 
sal tworzy oddział pod kierownictwem 
dyrektora i 2 zastenców; produkcia od- 
działu wynosi obecnie około 10.000 par 
butów dziennie. „Zysk* osłązniety z 
"dzieunęi sprzedaży częściowo przypada 
fabryce, a częściowo personelowi kie- 
rowniczema i robotnikom. Sprzedaż od- 
bywa sie niełako w formie „zietdy”, wie- 
'czorem bowiem na zebraniu dyrektorów 
poddaje sie skrupulatnei próbie dostarczo 
ny towar, w razie stwierdzenia minimal- 
nych braków (spory rozstrzyga obecny 
przy konferencii właściciel przedsiębior: 
stwa p. Bata), dyrektor odnośnego od- 
działu ma alternatywę albo odbioru pro- 
dokci dla bliższego zbadania braków ł 
ich uzupełnienia, co oznacza niemal stra- 
ie nastepnego dnia pracy. albo też sprze- 
dania swei produkcii po cenie o 10 koron 
za pare miższa; Sstrate te wvtoszaca 
(przy dziennel produkcii oddziału w wy- 
sokości 10 tys. par butów) 100 tysięcy ko 
ron ponosi całkowicie personel oddziału 
wraz z robotnikami. Oto powód. dla któ- 
rego cała obsada fabryki w najwyższym 
stopniu dba o jakość wytworów i o ma- 
ksymalna wydajność, skoro „zysk* zale- 
ży od rozmiarów dzienneł nrodukcji. 

Oczywiście, że stałe płace personelu 
s2 miewysckie, przyczem dyrektorzy ma 
ja te same stałe pensie, co małstrzy i ro- 
kotnicy. Natomiast procentowy udział w 
„zyskach“ oddziału iest proporcjonalny 
do zaimowanezo stanowiska. Przy wv* 
płacie tygodniowej otrzymuje pracownik 
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zatem swe state pobory oraz polowe 
udziału w zyskach, drugą połowe zapisu- 
je sie na jego dobro do wypłaty przy opu 
szczeniu fabryki. przyvczem przedsiębior- 
stwo płaci od tych sum odsetki w wyso- 
kości 10 proc- rocznie, W poczatku roku 
1928 ogólna suma  zaksięzowanych 
oszczędności robotników i personelu fa- 
bryki wynosiła 25 milionów koron tok. 
6.5 milionów złotych) a poszczególni wyż 
si pracownicy posiadaja około 350 tysie- 
cy koron (ok. 90 tys. złotych) na swęm 
koncie! 

= Ten sam stosunek, jaki istaicie mie- 
dzy oddziałami, produkujacemi gotowe 
wyroby, a wydziałem sprzedaży. istnieje 
też miedzy koleinemi stopniami produkcji 
Oddział. który nie dostarczył w pore 
niezbednezgo półfabrykaty i spowodował 
dzienne unieruchomienie oddzialu dalszej 
przeróbki. ponosi całkowite koszia tego 
urieruchomienia. Surowca dostarcza jak 
zaznaczyłem wydział zakupów po ce- 
nach zgóry ustalonych i na podstawie za- 
nieczętowanych próbek i wzorów, Roz- 
piętość miedzy cena ustalona t. i. płacona 
przez oddział przerabiajacy, a cena islot- 
nie zapłacona na rynku przez wydział za 
kupów. Stanowi zysk tego wydziału. 
przypadajacy znowit częściowo ieżo per- 
sonelowi. który zainteresowany iest za- 
tem w naitańszym zakupie. 


2. PŁACE AKORDOWE I CZAS PRACY 

Wyższy personel (dyrektorzy oddzia- 
łów. zastęncy ich. inajstrowie, Sprze- 
dawcy, zakupujący i t. d) zatem wcale 
niemal nie odczuwa swego stanowiska 
„pracobiorczezo* a jest wysoce zaintere- 
sowany w prosperowaniu przedsiebior= 
stwa. O konfliktach socialnych. interwen 
ch zwiazków, organów rzadowych mo 
wy niema- Ale najbardziej podziwu god- 
nem iest to, że ten sam system — z DEW- 
nemi odchyłeniami — stosowany jest tak 
że wzzłędem robotników. a w każdym 
razie wzgledem znacznej wiekszości. Ro- 
botnicy bowiem mała do wyboru: albo 


"płace wzglednie stałe. aibo też skreśłony 


wyżej system akordowy t. zn. niższe da- 
leko płace stałe plus udział w zyskach 
oddziału: na przejście do systemu akor- 
dowego wyrazić musi zgode majster i 
dyrektor oddziału, którzw udzielała jei do 
piero po dłuższej pracy i bliższemt nozna 
niu wartości produkcyjnej robotnika. W 
ten sposób tukże robotnicy pobierający 
względnie stałe płace pracuja z niłezwy- 
kła intensywnościa i starannościa, aby 
ke „A przeiścia do kategorii ro- 
botnik akordowych majacych niższe 
płace, ale zato udział w „zyskach“ sali 
wzgl. oddziału. 

Użyłem dwukrotnie wyżej określenia 
„płace względnie stałe”, gdyż także pła- 
ce robotników nieakordowych  walaja 


się w zależności od różnych premii i po- 


traceń. Istnieją wiec pewnie maksymalne 
normy produkcji, po przekroczeniu któ- 
rych wszyscy robotnicy danej sali wzgi. 
oddziału uzyskuja premie wynosząca dla 
robotnika 100 koron tygodniowo. Wozó- 
ię myśla przewodnią systemu Baty jest 
dażenie do wyrobienia poczucia solidar- 
ności w produkujących grupach, chodzi 
wiec raczej o akord grup niż akord indy- 
widualny, przy którym dla każdego z ro- 
botników jest rzeczą zupełnie obojętna 
ile produkuja wszyscy pozostali. Oczywi 
ście, że równocześnie odgrywa rolę od” 
powiedzialność indywidualna. obiawiają” 
ca sie w tem, że nieosiaganie pewnych 
norm minimalnych jest wozóle niedonu- 
szczalne. Robotnik, któryby w ciagu abo 
wiazujacych 8 miu godzin (od 7 do Il i 
od 13 do 17) nie wykończył pewnei mini- 
malnej ilości pracy pracuie także pod- 
czas przerwy obiadowej. abstrahuiac już 
od tego, że wywierała nań nacisk pozo- 
stali robotnicy dbali o wydainość a za- 


tem „zyski“ oddziału. czy sal Inneml 
słowy: 1) do osiagniecia pewnych granic 
minimalnych skłania robotnika chęć nie- 
przekraczania $ godzin pracy. 2) do osiag 
nięcia iak naiwyższei produkcji powyżej 
„granicy minimalnej popycha robotnika so 
lidarne dażenie do zwiekszenia zysków 
oddziału, w których przecież uczestniczy 
wreszcie 3) do osiagniecia maksymal- 
nych granic produkcji (bez naruszenia & 
godzinnego dała pracy!) zachęcała nad- 
zo yerame premie o których już wspom- 
niałem. 


3. SYSTEM KONTROLI. 


| Systemowi kontroli nad iakościa pro- 
dukcji przyświeca ta sama idea połacze- 
uła odpowiedzialności zbiorowej z indy- 
widualna. Wyrazem  Gdnowiedzialności 
zbiorowej jest wieczna obawa. że na wie 
czorowem zebraniu dyrektorów cała pra 
dukcja dzienna oddziału zostanie — wsku 
tek znalezienia 1 pary wadliwej — zdy- 
skwalifikowana t. zi.. zakupiona przez 
ventrale (wydział sprzedaży) po cenie o 

410 koron niższej, co w gruncie rzeczy nie 
ozsacza nie innego, iak nałożenie na od- 
dział solidarnei grzywny w wysokości 
100.000 koron! Należy oczywiście pamie 
tać, że wszelkie wewnetrzne „sprzeda 
że“ i „zakupy* odbywają sie iedynie w 
formie księgowania. a dopiero przy Wy- 
płacie tygodniowei znaiduła realny od- 
dźwięk w formie doliczeń wzgl, potraceń. 
Fakie niezawinione potracenia powodu- 
ja. że ogól robotników czuwa nad staran 
nością z laka pracuie łednostka. Po za 
tem istnieja grzywny indywidualne, któ- 
re płaci łednak nie robotnik. który bez- 
pośrednio zawinił, lecz ten który (każda 
rara butów przechodzi przez kilka rak) 
sad niedbale wykonanym nółłabrykatem 
dalci pracuie. W ten sposób każdy kolej- 
nv pracownik dba o to, aby mu poprzed- 
uik nie podsunał wadliwei sztuki. Prze- 
ważnie też opieszałość robotnika zosta- 
nie przez nastepcę niezwłocznie odkryta 
a speciaini kontrolerzy, utrzymywani 
przez fabryke, rzadko chwvtała wadliwy 
jabrykat, któryby przeszedł wszystkie 
stopnie przeróbki. 

W przemysłach tego rodzaju. co wy- 
1ób obuwia, bardzo poważnym proble- 
mem jest kwestia kosztów t. zw: drugo” 
rzednych dodatków, których zużycie nie 
może być tak kontrolowane jak zużycie 
surowców zasadniczych (skóry, płótna na 
podszewkę i t. d.). Przy fabrykacji obu- 
wia poważną role odgrywa zwłaszcza 
zużycie spirytusu, nici, mydła, pasty i t. d., 
które zależy ilościowo niemal wyłącznie 
od staranności i uwagi robotnika. Otóż 
w zakładach Baty dodatki te robotnicy 
zakupułą za własne pieniądze w składnicy 
iabryki, otrzymując przy tygodniowei wy- 
płącię ryczałtową przeciętną stawkę ty- 
tułem zwrotu poniesionych kosztów. Po 
wprowadzeniu tej metody zużycie dodat- 
ków spadło o 30 proc. O zbytniej zaś gor- 
liwości w oszczędzaniu materjału dla 
zysku a kosztem dobroci wytwori, mowy 
być nie może, wobec omówionej już ostrej 
kontroli jakości produkcji. 


g: -4. REZULTATY. f 

Jedyna wadą systemu Baty jest bardzo 
skomplikowana księgowość wobec konie- 
czności prowadzenia dla każdego z 4000 
robotników skrupułatnego rachunku bie- 
żącego, zawierającego stałą płacę, udział 
w zyskach oddziału, grzywny indywidual- 
ne j udział w zbiorowych, premie, odsetki 
z sum niepobranych i t. d. Do tego do- 
chodzi nieustanne księgowanie fikcyjnych 
tranzakcyj między oddziałami, wydziałem 
surowców, składnicą dodatków, wydzia- 
łem sprzedaży ì t: d. Ale są to widocznie 
trudności, kióre można przezwyciężyć, 
skoro system Baty stosowany iest już 
4 lata i wykazać się może nielada sukce- 


Z 1000 m. głębokości wulk. siarezano-błotn< 
źródła 670 C, Kuracja daje nadzwyczajne wyniki 
przez wydzielanie chorobowych składników przy 
reumatyzmie, isehias, podagrue, choro- 
bach kobiecych. Pierwszorzsądne pomieszczenia 
w Thermia-Palace (naturalne kąpiele błotne 
w domu). Dobre hotele mieszczańskie z utrzyma- 
niem. Wspaniałe położenie nad rzeką karpacką 
Waag. Kąpiele ałoneczne, park naturalny, spacery 
na płaży, tennis, 
laformacyj udziela: i 
Biuro Piszczany dla Polski, Cieszyn. 
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sami, Wydajność 1 robotnika wynosiła w 
roku 1924 2 pary butów dziennie, dziś — 
10 par! Oczywiście, że ten nieprawdopo- 
dobny postęp umożliwia stałe obniżanie 
cen. Wspomniałem wyżej minimalne 
maksymalne granice produkcji jednostki 
wzgl. oddziału, a zatem: przedsiębiorstwa. 
Otóż granicom minimalnym odpowiada 60. 
proc. zdolności produkcyjnej fabryki, a 
granicy maksymalnej — pełne 100 proc. 
wyzyskanie zdolności produkcyjnej. Cena 
sprzedażna obuwia kalkułowana jest tak 
nisko, że przy nieprzekraczaniu owych 
60 proc. nie daje żadnych zysków, dopiero 
przy wyższej produkcii ziawia się zysk, 
dochodzący przy 100 proc. wyzyskaniu 
zdolności produkcyjnej do rozmiarów b. 
pokaźnych, wystarczających i ta dosta- 
tnía kapitalizacię i na wypłacenie robotni- 
kom nadzwyczajnych premii. Realizuje 
się w ten sposób amerykańskie hasło bez- 
pośredniego załuteresowania robotników 
w zwiększeniu wydajności pracy. 

W ten sposób firma Bata dzienną pro- 
dukcję swa z 4000 par obuwia w r. 1924 
podniosła do 40,000 w r. b. ? zamierza do 
r. 1931 osiagnąć 100 tysięcy par, podezat 
gdy pozostałe czeskie fabryki obuwia pro- 
dukują zaledwie od 500 par do 2000 par 
dziennie. 

` Dr. H. B. 
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_Zagranica o zakupach ak- 

cyj Banku Gdańskiego 
przez Polskę. 


ex) „The Financial News" z 4 czerw 
ca r. b. donosi. że pogłoski jakoby zwyż- 
ka akcyi Bank von Danzig była spowodo 
wana zakupami tych akeyi ze strony Pol 
ski jest nieuzasadniona. Zwwżka akcyi 
est jedynie psychologicznym refleksem 
zwyżki kursów akcyi wszystkich drob- 
niejszych banków emisvinych w Niem- 
czech. Chociaż oczywiście obecna akcja 
Banku Rzeszy (w sprawie likwidacji pra- 
wa emisji drobnych banków emisyjnych 
państw związkowych) nie może mieć nic 
wspólnego z bankiem wolnego miasta 
Gdańska. to jednak psychologia spekula- 
cyjna podziałała w kierunku zwyżki tych 
akcyi Wobec tego. że wiekszość akcyj 
znajduie się w rękach gdańszczan, zaku- 
py Polski, zdaniem Fin. News. nie moga 
zmienić obecnego Stanu rzeczy. 
Berliński „Der Tag“ z 6 b. m. stwier- 
dza iż kurs akcyj Bank von Danzig ostat 
nio podskoczył z 130 — 199 proc. W ko 
łach giełdowych kursują pogłoski, iż ta 
zwyżka kursu pozostaje w zwiazku z jā- 
kiemiś szczególnemi tranzakciami. Po- 
mieniony dziennik twierdzi natomiast, iż 
chodzi tu o systematyczne zakupy ze 
strony interesantów zagranicznych, zaś 
najprawdopodobniej — polskich. Jak bo- 
*wiem wiadomo. już obecnie należa do Ra 
dy Nadzorczej Bank von Danzig repre- 
zentanci banków polskich. 


S. 


Na szalach wszechpoteżnej gieśdy. 


Rynek walutowy i akcyjny. 


" ex) Obroty na giełdzie dewiz są w 
dalszym ciągu znaczne. Całe zapotrzebo 
wanie pokrywa prawie wvłącznie Bank 
Polski. Ostatnia dekada maja wykazała 
znewu zmniejszenie się zapasu walut i 
dewiz instytucji emisyinej o 8 milj. do 
539,7 milji. zł. Natomiast zapas kruszcu 
wzrósł o 1,5 do 570,1 mili. Stan obu tych 
pozycyj wynosił na dzień 31-go maja r. 
h 1.109.803.260 zł. Waluty i dewizy nie- 
zaliczone do pokrycia zmniejszyły się 0 
1 713.955 do 212.553.289, Portfel wekslo- 
wy osiągnął dalszy wzrost o 12.833.301 
do 558.283,415 zł, zwiększyły się rów- 
tież pożyczki zabezpieczone papierami o 
4 mili: do 59,8 milj. Natychmiast płatne zo 
bowiązania zmniejszyły się o 28 mili. 
do 582,4 mili. natomiast obieg biletów 
bankowych zwiększył się o 46 milj. do 
1.132,964.330 zł. Obie te pozycje wyra- 
żały się dn. 31-xo maja r. b. łączną kwo- 
tą 1.715.379.563 zł. Stan polskich monet 
srebrnych i bilonu, przyjety do zapasu 
banku wzrósł o 2 mili: do 5 i pół milj. zł. 

Dolary notnią oficjalnie 8.89 ' prywat- 
tie 8.89—8.89 i 1/4, dewizy na New York 
8.90, Bank Polski płaci za dolary 8.86 i 
pół — 8.87, za dewizy zaś 8.88. Tranzak- 


cie kablem New York przeprowadza się - 


w obrotach międzybankowych przeważ- 
rie na 8.91 i 3/4. Ruble złote utrzymują 
się na poziomie 4.71. Bank Polski płaci za 
inonety złote: ruble 4.58, M.'n. 2.12, Kr. 
1.80, Unię łac. 1.72, dolary 8.91, funty 
43.33, funty tur: 39.16, kor. skand. 2.38, 
flor. hol. 3-58, dukaty 20.38; monety srebr 
ne: ruble n. st. 2.75, starego stem. 2.29, 
m. n. 0.76, unje i korony 0.63, 5-cio koro- 
nówki 0.66, S5-cio frankówki 0.68, flor. 
hol. 1.69. Gram czystego złota wynosi na 
dal 59244. 

„W grupie dewiz europejskich wykazu 
ie ostatnio dewiza fruncuska nieco wiek- 
sze wahania, aniżeli w okresach poprzed- 


nich. Zamierzona ze strony spekułantów 
gra na zwyżke franka jest zadniem fa- 
chowców wykluczona. Bank Francuski 
nie dopuści bowiem do spekulacii i będzie 
w dalszym ciągu odpowiednio regulował 
kurs Krąża pogłoski, że ustawowa sta- 
bilizacjia franka nastąpi w ciągu naibliż- 
szych dni. Frank ma być stabilizowany 
na poziomie 126 fr. za 1 Ł. Zapas złota 
Banku Francuskiego wynosił na dzień 
24 mala r. b. 5.542.863.000 fr. Inne pozy- 
cje bilansowe przedstawiały sie w tysią- 
cach franków następująco: portfel wek- 
słowy 2-071.680, pożyczki na rzecz pań- 
stwa 22.700.000, na rzecz państw obcych 
5.930.000, obieg banknotów 58.995.408. 
wkłady . prywatne 10.512.213. Dewiza 
włoska ulega nieznacznym tylko odchy- 
1eniom. Kapitał zakładowy Banca d'lta- 
lia został podniesiony z nominalnej wy- 
sokości 240 mili. lir. do 500 mili. Dotych- 
czas wpłacony kapitał zakładowy wyno- 
sił 180 mili.; zostanie on podniesiony do 
300 milj; w drodze przewalutowania ak- 
cyj 800 lirowych na 1000 lirowe a następ= 


"nie emitowanych będzie 200.000 sztuk ak 


cyi po 1000 lirów nominalnei wartości. 
Berlin uległ w ostatnich dniach dość zna 
cznej zniżce. co tłumaczy się jego spad- 
kiem na rynkach- międzynarodowych. 
Kurs bowiem dolara w Eerlinie osiągnął 
dawno nienotowatą zwyżkę. Przypisują 
do ogólnie bardzo poważnemu odpływo= 
wi kapitałów amerykańskich z Niemiec, 
powstałemu wskutek ciasnotv na amery- 
kańskim rynku pieniężnym. Przez kilka 
dni panowała nawet na rynkach niemie- 
ckich w związku z tem silna konsterna- 
cia, gdyż spekulanci dowiedziawszy się 
o dyspozyciach banków amerykańskich 
do wycofania kapitałów, zaczeli czemprę 
dzej nabywać dolary, działając w ten 
sposób na zniżkę marki niemieckiej. Za- 
pas dewiz wysckocennych Banku Rze- 


(KURJER SPORTOWY. 


Łódź — Ameryka. 
6:0 dia Łodzi (2:0). 


Wczorajsze zawody piłkarskie przy- 
niosły niewidzianą dotychczas grę repre- 
'zęntacyjną Łodzi. Na szczególne wyróż- 
nienie zasłużyła fenomenalna wprost pa- 
ra Jańczyk i Frankus, z podania których 
padły niema! wszystkie bramki. Pierwsza 
część gry upłynęła pod znakiem prze- 
wagi Łodzi. Strzały zwycięskie goali 
dał Frankus i Herbstreich. Po przerwie 
już w pierwszej minucie nastąpił piękny 
strzał Jańczyka oraz dalsze bramki Herb 
stieicha. Wysiłki gości likwiduje obrana 
Gałecki—Karaś. | 
i Zwycięstwo zasłużone. Aplauz publi- 
'cznośCi. niebywały. Na rękach wynosiła 
publiczność wszystkich graczy. 

Bramki strzelili: 4 Herbstreich, 1 Jań 
czyk i 1 Frankus. Sędzia p. Hanke do- 
skonały. Publiczności 6 tysięcy. 

Szczegóły w dzisiejszem „Echu Wie- 
czornem*. 


MAŁOPOLSKI ZLOT MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ. 

Kraków. W dniach 29, 30 b. m. i 1.7. 
odbędzie się organizowany przez RKS:— 
Legia w Krakowie doroczny Małopolski 
zlot młodzieży robotniczej, W programie 
zlotu szereg zawodów z różnych dziedziń 
sportu, a mianowicie lekka altetyka;-gry 
sportowe; gimnastyka, zawody pływackie, 
kolarskie -i ciężkoatletyczne mistrzostwa 
Polski f t.d: 


NIEMIECKI PE — ce ŚLĄSK 
4: 1 n . 

Bytom. Doroczny mecz pomiędzy rè- 
prezóntacyjnemi zespołami niemieckiego 
Śląska i polskiego Śląska przyniósł zwy- 
cięstwo Niemcom w stosunku 4:1 (1:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Klemens 
(3) i Pruszkowski, a dla Polaków — Re- 
buzioni. 


JAPOŃSCY DE WE 21 W WAR- 


Japoński Związek Lekkoatletyczny za 
proponował PZLA. rozegranie meczu mię- 
/dzypaństwowego w konkurencjach kobie- 
cych i męskich w sierpniu w Warszawie. 
W tym czasie japońska drużyna olimpijska. 
wracać będzie z olimpjady do kraju przez 
Warszawę. PZLA propozycję przyjął. 


WYNIKI LEKKOATLETYCZNE W PA- 
RYŻU. 


Paryż. W Paryżu osiągnięto na zawo- 
dach lekkoatletycznych następujące wy- 
niki: 100 m — Dufau 11s., 300 m — Lerey 
35.4, 400 m — Foger 40,4, 206 m — Mar- 
tin 1:53.6, 1000 m — Loduo 2:33,4, 1500 
m — Ladoumegue 3:58, 5 km — Pole 
15:06.2, 110 m. płotki — Viel 15.6 400 m. 
płotki — Viel 55.4, wwyż — Cherier 188, 
wdał — Alzieu 692, kula — Vitols 13.35, 
dysk — Winter 40. 86, tyczka — Ramedier 
3.65, oszczep — Degland 60.17, 4X100 m 
— Stado Francais 42.6. 


ĆWICZENIA CZŁONKÓW TOW. GIMN. 
„„SOKÓŁ* — ŁÓDŹ I. 

Zarząd Gniazda „Łódź I* Tow. Gimn. 
„Sokół*, informuje swych członków, iż w 
obecnym sezoniie letiim ćwiczenia odby- 
wają się na boisku przy ul. Tyłnej (do- 
jazd tramwajami 4 i 17) według następują- 
cego planu: 

Ćwiczenia lekkoatletyczne i gimnasty- 
czne: dla druhów w środy í soboty od 
7 do 9 wiecz.; dla funaków rw środy i so- 
boty od 5 do 7 wiiecz. 

Przysposobienie wojskowe: dła drit 
hów w piatek od 7 do 9 wiecz. 

Gry i zabawy: dla wszystkich w ponie- 
działki od 5 do 9 wiecz. 

Ćwiczenia -lekkoatletyczne: dla wszyst 
kich w niedzielę od 7 rano do 11 w poł.; 
dla seniorów w środy í piątki od 6 do 8 
wiecz. 

Ćwiczenia lekkoatletyczne 1 gimna- 
styczne: dla druchen we wtorki j czwartki 
od 7 do 9 wiiecz.; dła junaczek we wtorki i 
czwartki od 5 do 7 wilecz. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

AF Wiedeń. Rapid — Żidenice 4:2. 
Bratislava. Sportkłub—Bratislava 5:1. 
Berlin. Linard pobił kolarski rekord 

światowy w biegu 500 mtr. osiągając czas 

32 sek 
Bratislava. Wyniki lekkoatletyczne: 

10¢ m — Fluck 11s, 200 m — Paitz 22.1, 

400 m — Szallay 51.2, 800 m — Barst 

1:57.6, 110 m. płotki — Wessely 15.9, 

wda! — Cofmfai 690 cm, wwyż — Kes- 

marky 185 cm, kula — Paranyi 14.63, o- 

szczep — Sżepes 64.26, dysk—Egri 45.18. 


KURIE? TODZ — Worek 1aiępizetwea DZE TOŃ ___. 


szy niemieckiej wynosił na dzień 23 mała 
r. b. 229,456,000 a zapas złota 2.040.722 
tys. marek: Obieg biletów bankowych 
wyrażał się kwotą 2.821.567.000 marek. 

Na rynku akcyjnym nastąpiło pewne 
osłabienie, spowodowane w płerwszym 
rzędzie brakiem zleceń zagranicznych, a 


następnie realizacią zysków przez kulisę. 


Nawet Bank Polski, który w początku 
okresu sprawozdawczego cieszył się 
wielkim popytem i osiągnął prawie kurs 
200 zł. spadł potem przejściowo na 190 zł. 
i dopiero wkońcu osiągnął kurs 195. Sła- 
bo kształtowały się kursy akcyj elektry- 
cznych, a w grupie mełałurgicznej kursy 
„Starachowic“. - 

W grupie pożyczek 
ujawnia większe odchylenie 5 proc. Prem 
Poż. Dołarowa, wsz inne ntrzyrnu- 
łą się naogół w granicach stałuch. Listy. 
zastawne małą nadał usposobienie słabe: 

Kursy głó „panterów wyka 
zały w okresie sprawozdawczym w po- 
równaniu z notowaniami z 2-20 b. m. na- 
stępujące różnice, zyskały: 5 proc. Dre" 
mjowa Pożyczka Dolarowa 0.8 proc., 
€ proc. Poż. Dol. — 1.1, Bank Dyskonto- 
wy 1, Firley 3, Fiaberbusch 2.1 proc. 

Straciły: 4 i pół VERA Listy Za 
stawne Ziemskie 2,3 proc.. 8 proc. Listy, 
Zastawne m. Warszawy 1.9 proc, 5 proc. 
Listy Zastawne m. Warszawy 1 proc. 


Bank Polski 0.7, Bank Zachodni 0.8, War - 


szawski Cukier 3.4, Węgiel 446, Nobel 6.5 
Modrzejów 3, Rudzki 6.5. Starachowice 
46, Herzteld-Victorius — 5 proc. Wszyst 
kie inne akcie i papiery procentowe 
zmian nie ujawniły. 

W końcu maja i początkach czerwca 
odbyły się dalsze walne zgromadzenia 
akcionariuszów. Walne zgromadzenie 
Polskiei Fabryki FEkstraktów  Garbar- 
skich, postanowiło z zysku netto za rok 
1927 w kwocie zł. 158.105.50 wypłacić 20 
proc. dywiderdę. Na walnem zebraniu 

A. fabryki Portland Cementu ..Szcza- 
boje uchwalono wypłacić 10 proc. €s- 
widendy, czyłi zł. 2.50 od akcji. Czysty. 
zysk Polsk. Akc. Banku Komercvinego w 
Warszawie wyniósł 201.168 zł. 3 gm 
Bank wypłaca swym akcjonariuszom dy 
widendę w wysokości £0 proc. od ras 
tatu zakładow., PROW Aj mili. zł 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łólłz« 
kiej zawarto następujące tranzakcje: 


ry 8. 

Obroty 'Temdencja dla akcył 
mocniejsza, 

W poszukiwaniu 4 | pół proc. i 5-proc. 
Fisty zastawne miasta Łodzi, Bank Połskć, 
Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Da- 
browieckiem. 

W zaofłarowaniu 8-proc. listy zastajw- 
sę Ra ; Koleje Elektryczne Łódz- 

(2 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 11:czerwca (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka: 
Dolary —— 
| Czeki: 
Holandija 359.75 
Londyn 43.52 i ćwierć 
N. York 8.90 
Paryż 35.07 i pół 
Praga 26.41 i pół 
Szwańcarja 171.50 
Wiedeń 125.33 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 
Dolarówka 89.50, 92.— ` 
5-proc. pożyczka konwersyjna 67.— 
5-proc. pożyczka konw. kol. 62.— 
Pożyczka dolarowa 87.— 
Pożyczka kolejowa 104-—, 103.75 
8-proc. listy zastawne B-kn Gosp. Kr. 
54 — 
4-proc. listy zastawne ziemskie zł. 
53.15 
5-proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 57.75. 57.85, 57.75 
8-proc. Ksty zastawne m. Warszawy 
zł. 73.75, 73.25 
10-proc. listy zastawne m. Radomia 
79.— 


Pończochy = 


i Skarpetki 
POLECA 


w najrozmaitszych gatunkach i kolorach kra 
jowe, zagraniczne i własnego wyrobu pe 


CENACH UMIARKOWANYCH 


JULIA MACHER 
Łódź, Piotrkowska nr. 129. 


90 
mafe. 


-sza". 


Notowato w 
Bank Handlowy 117.— 
Bank Polski 196.—, 198.25, 197,=0 
Bank Zarobkowy 87.75 
Spiess 162.50 
Sifa i Światło 150.—, 152.— | 
Częstocice 60.25 i 
Cukier 71.— 


Modrzejów 49,25, 49— 
Norbfin 235— 
Ostrotwiieckie: serja B 125— 

p Parowozy: serja I — 51.25, serja R — 
"Pocisk 10.75 


TEATR MIEJSKI 
Dziś po raz ostatni w Teatrze Niejaki a 


zabawna farsa Hemnequin'a „Pani prezesowa”) 
Ceny popularne (od 50 zr. do 5 zł.). 

Jutro „Nieuchwytny“ po cenach najniższych 
(od 50 gr. do 3 zł.). 

WYSTĘPY STEFANA JARACZA, 

W sobotę rozpoczyna na scenie Teatru Miel- 
skiego występy znakomity artysta Stefan Jaracz 
w tytułowej roli komedji de Flersa i Cafllavet'a 
„Romans pana kasjera“ (Pan Brotonnean). Bilety 
w cukierni Gostomskiego od 10 rano 
do 7 wiecz, 


TEATR KAMERALNY 


daje dziś i jutro przemiła, pozodną komedię Pot. 


zana „Dar poranka”. W jntrzejszem (środowem) 
przedstawieniu wystąpi raz jeszcze świetny arty- 
sta Teatru Narodowego Antoni Różycki. W mo 
kobiecej — K. Lnbieńska. 


TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 


Remont sceny miejskiej w ogrodzie Staszicź 
jest już na ukończeniu. Teatr Letni będzie zabez 
pieczony od ewentnainego chłodu i deszczu spe: 
cjałnemi brezentowemi zasłonami. 

Otwarcie sezomu nastąpi w sobołę. T 


,RYCECERZ BEZ SKAZY* (Józef Piłsudski). 


W czwartek o godz. 5 po pol. po raz pierw 
szy historyczna opowieść w 5 obrazach Tymo- 
tensza Ortyma „Rycerz bez skazy“ (Józef PH- 
sudski). 

Zapowiedź przedstawień obudziła ołbrzymie 
zainteresowanie wśród publiczności, zwłaszcza 
młodzieży i dziatwy. Na premierze będą obecni 
przedstawiciele władz rządowych, Kkomumalnych, 
prasy, wojskowości, kuratorjum. Ceny miejsc na; 
niższe. Zgłoszenia grupowe dla szkół przyjmułe 
dyrekcja teatru. Bilety w kasie dziennej teatru 
(cuk'ermia Gostomskiego). 


TEATR POPULARNY. 

Ciesząca się niesłabnącem prze: 
piękna egzotyczna operetka „Gejsza“, grana be- 
dzie w bleżącym tygodniu do piątku włącznie. 
poczem do wtorku ustępuje miejsca interesujące? 
sztuce amerykańskiej „Powódź”, która grana bę 
dzie w sobotę i niedzielę po południu ł wieczór. 

W przygotowaniu szłagierowa tryskająca szam 
pańskim humorem krotochnvila „Co on robi w no: 
cy?* pod reżyserją dyr. J. Pilarskiego. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

W nadchodzącą sobotę, niedzielę 1 ponledzia« 
łek grana będzie na drugiej scenie popularne? 
przemiła, barwna 1 pełna humoru operetka „Gej- 
Będą to ostatnie cztery ci zje w 
bieżącym sezonie. 


TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG“ 
przy uł. Cegłelnianej 16, 

Rewia „Przeciera się“ stała się clon sezonų 
bieżącego. Publiczność wypełnia co wieczór teatr 
po brzegi i bawi się zmakomicie. Na czoło pro- 
gramu wybijają się znakomite piosenki w wyk. 
Jaśkówny i Runowieckiej, skecze „Faun“ ł „Czy 
sta robota” -w wyk. Popielewskiej, Cybulskiego i 
niezrównanego Czesława Skonieczneżgo. Gościnne 
występy znakomitej tancerki scen paryskich np. 
Jadwigi Hryniewieckiej są evenementem artysty= 
cznym dużej miary i przyczyniają się do podnie< 
sieija wrażenia artystycznego zmakomitero pro 
gramu w „Gongu*. 

Dziś dwa przedstawienia. 

Do -amanece i K znad 


- Rai. -s He $ 


T — R 


i cenę porównać z wyrobami konkurencyjnymi, 


wszelką 


ają objektywnie i wybierają; 


Zloty medal na wystawie w Katowicach 1927. 
lm Zaaiępca: S. B, REDLIC, Łódź, Pomorska 19, 


$ 


pr 


emjera wielkiego podwójnego 
programu, 


„KABARET“ 


TEMETI 


CARES 


PTE ZOK USAGE MIG WALA MANES Kan METES TON ASIEK 
Początek seansów o godz. 4 i pół, w niedziele, so” 
boty i święta od godz, l-ej pp. Orkiestra pod dyr, sa 
p. R. KANTORA. pi LĘ 

Ceny miejsc na I-szy seans od 50 gr. 
ES i REISAN f 7 f S TnI R Ya 


REA AST 


SDE TRO ZE 


E EENS 


KINO 


„NIPERIAL”? 


Zawadzka 16. 


i 
Skan 


znana z piękności 
| i kunsztownej gry 
Qd wtorku 12 czerwca 


Aones Esterhazy 


w soboty, niedziele i 


ly na ślepo! 


Oszczędne gospodarowanie wymaga starannego namysłu przed zakupem. Należy 
więc; — towar dokładnie obejrzyć, — a jeżeli jest opakowany otworzyć — (nie 
kupować kota w worku!) wagę mydła sprawdzić, Cenę zą kilogram obliczyć, gatunek 
waźajcie, że drogo przez was 


ykę. Główną zasadą fabryki jest: Obsłużyć rzetelnie klienteJę, — dużo 
dać za małą zapłatą, — a miast zbytecznych opakowań, towar najlepszej jakości! 
Szczęgólne załęty mydła Kołłontay: zawartość gliceryny, subtelnie perfumowane. — 
Istnieją wprawdzie droższe ©. pge — gle niema lepszego, Przezormę gospodynie 


olski Va- ff R p 
El, 190 SYM tno Dolly Dovis 
mowy następca Janningsa w potężnym dramacie 
Dumny markiz szantażowany przez karjerowicza.. Chciwy zaszczy- 
tów i blasków parwenjusz ulega uczuciu miłości,..Tragiczna pieczęć 
milczenia rozstrzyga losy bohatera, za pieniądze szczęcia nie kupisz... 
Ii Szampańska farsa, tryskająca werwą i humorem, pobudzająca każdego widza do śmiechu p. t. 


ON GETE 


| Bogata wystawa! Porywająca treść! Mistrzowska gra 
święta o godz. 3-ej po poł. 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 12-go czerwca 1928 roku. 


opłacone op skowanie na nic się ry przyda i wędruje zwykle do Śmietnika, : 
4 i 
lwćrzeie OCZY — 
s.s.s. gdyż mydło „Kołłontay z pralką”, nieopakowane, wytrzymuje 


ciu ojców i córeczka "" 


(autentyczna 
hrabianka) 


ETWA 


u: REUMATYZM, ŁAMANIE 1y 


€ (arp 


pełna pikanterii 
paryżanka — 


Dyrekcja Gimnazjum 


M. Hansenówny 


w Łodzi (ul. Piotrkowska 209) 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne 


rozpoczną się 11-go czerwca. — 
nic przyjnsaje kancaara gimnazjum codzien“ 
godziny 9-ej rano do 2-ej popoł, 


nie 


YYRCZEA 


Fabryka Środkó 


gm 


używaj tylko 


Zapisy ucze” 


„AAPOMENTKOL MATULI 


Ogólnie znany í praez licznych 
polecany! — Prawdziwy Jka z marką 
“ 


lekarzy 


ochronną „PAŁ 


Wytwórce: EOGENJOSZ MATULA 


w Leczniczych w Krakowie a 


znakomity 


R. Klein-R0Ogge „ste s. 


w roli gł Betty Bronson, Luiza Dres- 


wybitna siła euro- 
pejskich ekranów, 


Przepiękny, wzruszający do głębi dramat salonowo-sensacyjny w 10-ciu aktach pod tytułem 


dal przed ślubem. 


ser, Ford Sterling i inni. 
TEA TAA EPT ZIE 


W rolach głównych: nieporównany zawsze szel- 
mowsko uśmie- 
chnięty — — 


Harry Liedtke 


|— Początek seansów w dni powszednie o godz. 
Orkiestra symf. pod kierunkiem p. E. ZYLBERS 


Mary Parker. 


opo po poł. ` 
ZACA. i 


„MAISON CAPRICE“ . 


WARSZAWA, Nięcałą 10. 
Przyjeżdża w środe dn. 13 b. m. z wielkim wyborem 
ostatnich nowości paryskich. Przyjmuje w prącowni sukien 


ug fi E ma Piotrk 117 
| A. Maszkowskiej "'%x sooa. 
KONNE POLE T A 8 


Wystawa Przyrodniczo - Lekarska 
| Pn „Człowiek zdrowy I chory” 


=== łódź, ulica Nowo-Targowa 24 s= 
,( kwarta od godz. 9-ej rano do 8-ej więcz» 


m. Łodzi 


TWARZ 
ną? = AUL 


Maj, WET T 7; 
GAGIE+P > 


AN PŚ 4 
NOWI KAŻ = 


komplet, 


włącznie. 


Letnisko w Podębiu pod 

Tuszynem 

do odstąpienia od zaraz duży 

pokój z kuchnią. Zgłoszenia oso- 

biście i telefonicznie od godz, t0 

do 6 w. Zachodnia 52. Lecznica 

Lekarzy Speejal. I-sze p. tel,34-67 
u kasjera 


2 a ADI ro rbno to Peio ti oyy YTT IJ 


Duże przedsiębiorstwo przemysłowe poszukuje na sta- ; 
nowisko kierownika technicznego fabryki 


inżyniera-mechanika 


z długoletnią praktyką przemysłową na samodzielnych sta- 
nowiskach, Konieczna gruntowna znajomość gospodarki 
cieplnej, siłowni (turbo-generatorów) oraz instalacji elek- 
trycznych wysokiego napięcia, kierownictwa warsztatów me- 
chanieznych oraz administracji fabrycznej i zasad organiza- 
eji pracy, 

Oierty pod „J. M“ do Polskiej Agencji Telegra- 
ficznej, Warszawa, Krakowskie Przedmieście nr. 50. 


EE 7 x REKA rN 


>. LIPKOWICZ 


SEZ «© 05.4773 re 
"EU J SABS Kii + 


emn ETP Era: 


Institut de Beauté 
Anna Rydel, 
(Diplom$e de l'Uniwezrsité de Beauté 
| Parie) 


s 
Cegielniana19,m.8. tel, 69-92 


Pielęgnnoja skóry I włosów. Sosejal- 
ne masaże twarzy i ciała, Masate 
odtłaszczające, Usuwanie zmarszczek, 
brodawek. piegów, wągrów i innych 


ordynator gabinetów renige- | defektów cery. Usuwanie włosów 
z i *"h r nowskich. Ambulat. Pol. P A, 4 atol. 'Elektroterap|a. Solux. 
Mig ANIS | ul, Kilińskiego 152 Tel 16-82 | Przyjm. od 10-ej do 8-ef wiecz. 
daf i ° . Dział rozpoznawczy aan 
(zdjęcia í prześwietlenia). M 
Dział leczniczy 2 = 3 p 9 k Qi 2 
elekfrofechnioznych (naświetlania rentgenows.) 


zx kuchnią 
z wszęłkiemi wygodamiod 1 lipca 
do wynajęcia. 
Piotrkowska 269, oficyna, 
„CHEVROLET” 3 osobowy 
w dobrym stanie sprzedam zaraz 
za złotych 2.500 


Władomość ; Księgarnia NIKLA — 
Nawrot nr. 2. 


Przyjmuje codz, od 9 do 3 po poł. 
Łódź, Sięnkiewicza 34, dii- 


Telefon 55-70. 
instalacje oświetlenia, 
motorów, sygnalizacji 

it. p. 
- Oferty na 


Dr.med. „RAKOWSKI 
Tel. 27-81, 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


i 
Biuro urządzeń 


żądanie. =Í 


ER M > (z 


i płuc 
Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 12—2 i 57 


LAJĆ 


Termin składania ofert do 


Wydział Kanalizacji Magistratu | 


| ogłasza otwartą konkurencję na dostawę 500 szt. 


« e 
Wiato w Gal 
WIA | l A |: IM | 
da skrzynek włazowych i studzienek ulicznych 
według specjalnych rysunków szczegółowych. 

Warunki i rysunki są do przejrzenia w 

Biurze Wydziału w godzinach biurowych, względ- 
nie mogą być nabyte w cenie 3-ch złotych za | 


dnia 23.VI 


RZECE OO WE TECZEK ZIUA 1. YO R E o T EET TYN ZO YCIA 


Do akt- ar, 1244:27r 


fai 

Mies "zapa. 

Komornik przy 
Sądzie CYT 
w Koda, Foof 
Stanisz, szam.przy 
ul. Kongtantynow- 
thii nr. 51, obwie- 
szena że w dniu 
19 czerwca 1928 r. 
od gods, 10 rano. 
w Łodzi przy ulicy 
Konsłantypowskiej 
pod mr. 7. od- 
będzie się sprza” 
dat przez publicy- 
ną lsylacie ruchom. 
Sezik rypsuzimo- 
wego, należących 
do masy upadłości 
Abrama albet-- 
szładła, osrąacówa- 
nych na 2.942 zł. 
Łódt, d, 4'VI-28 r, 


KOMORNIK 
Teofil Stevica 


+ mak! Bim PYRA * 


słowiejnyi 


Specjalista chorób 
skórnych í. wene- 
i rycznych 

i 


ioirkowska n 


— Tel. 44-92, — 
Przyjmuje od 11—4 
g poł, iod 8—9 w. 
W niedz, i święta 
do 9—2 popoł, 


Dhialasezonałe. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, K. Susi 
zagi, przy ul. Szkol- 
nej Nr. 14, pn zna. 
art, 10350 U, P. C, 

ogłasza, że da. 
19 czerwca 1928 r, 
od goda. 10 rano 
wodzi przy zj 
Zachodniej pod 


nr, 57 odbędzie się 


sprzedaż przez licy 
tację rachomości ; 
czarnego fortepianu 
naletących do A- 
dolía Mendelsohna 
oszacowanysh na 
sumę 145 zł. 
Łódź, 4.11/VI. 28, 
K. Suzin. 


Ngalagena, 


Komornik przy Są 
dzie Okręgowym w 
Łodzi R. Busin, 
zamieszkały przy 
ul Szkolnej Nr. 
14 na zasadzie art, 
1030 U. P, C. ogła 
ra, że dnia 19-go 
czerwea 1928 roku 
od godz. 10 rano, 
w bodail, prey ul. 
Zachodniej nr. 31 
edbędsie się sprze- 
dat przez publiczną 
licytację ruchomo- 
fol: mąszyny do 
pisania, kasy ognio” 
trwałej, binrha na- 
leżących do firmy 
„Jakób Fuksi S-ka" 
i opracowanych pa 


2,000 st, 
Łódź,d. 11/VI-1928 r 
Komornik 

K, Suzin. 


Dr. med 


hiewiaiski 


Sienkiewicza 34. 
Tel. 59-40. 
Choroby skórne | 
weneryczne. 

i moczopiciowe. 
Naświetlanie 
lampą kwarco- 


wą. 
Przyjmuje od 5 do 
9 po południu. 
W niedziele i świę- 
ta od 11 de 1 przęd 
południem. 
Nadszedł wielki 
transport 


Do skt mr 20/28 r 


Bowiaserzanie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
TEOFIL 
STANISZ, sam. w 
Łodzi, przy ul. Kon 
stantynowzkiej 51, 
obwiegzoaa, że wd. 
28 czerwca 1928 rĄ 
od godziny 10-ə 
yano, w Łodzi przy 
Drewnowskiej 102, 
odbędzie się sprze 
dat przex publiez 
ną licytację rucho 
mości: maszyn  fa- 
brycznysh, należą” 
cych do fłrmy „R. 
Neldnet i S-ka” oò- 


szacowanych na au" 


mę. 1800 zł. 
Łódź da. 30 V-28r 
KOMORNIK 


T. Stanisz. 


Do akt, nr, 826-28r 


RU SVENI 


Komora przy 
Sądzie Okręgowym 
w Bodsi, Teofil 
Stanisa, zam, przy 
nl, Konstantynow- 
sklej Si obwieszcza 
że w dniu 27 czerw- 
ea 1988r. od gods. 
10-ej rano w žo- 
dzi przy al, Sxkol-, 
nej péd m, 4 
odbędzie się sprzę- 
dak przez publHiazną 
ligytację ruchomo- 
ścii mebli, należą- 
cych do Abr,- Jakó- 
ba i Tauby małż, 
Kałowskich, ossa- 
cowanych na 1,950 


zł. 
Łódź, dn. 7/VI-28 r 
Komornik 


MD! 


ne, weneryczne 
moczopłciowe 


Leczenie sztucz 
nem  słoęńcem 
górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-3 
i od 5—8 


Panie od 3—5 


t (BĘ 


"" Dr. 


N. AURIGE 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
poi 2 wenery* 
cznyę i moco" 
płciowych. 
Naświetlanie lampą 
kwarcową, 
Dia pań od 3 —35, 
oddziel poczekalnię 
Przyjmuje od godz, 
0 i 5—8 


Doktór 


DLOLJJUI 


Zachodnia 57. 


Specjalista 


Chorób skór- 
nych i wzne= 
rycznych. 


Leczenie lampą 


kwarcową. 


Przyjmuje od godz. 


1—2 i 4—8 


w niedz. i święta 


Dla pań od 4—=$ 


oddzielna 
poczekalnia. 


Qr. med. 


l 


Szkolna 12 
Choroby włosów 
skórne, wenęrycz- 
ne i moczopłciowe 
Naświetlania lampą 
kwarcową i prom. 

Roentgena 

(ekzematy no 
wotwory mło” 
śliwe) 
Przyjmuje od 6—9 
wiecxz., w niedziele 
od 3—6 po poł 


OE OZ 


Samochód 


„Chevrolet" 

4 osobowy, 
w dobrym stanie . 
do sprzedania. 


Wiadomość Brzeziń . 


aka 82, u fryzjera. 


y 
i 
$ 
; 
| 
| 
q 


KINO 


Sienkiewicza 40. 


Wezwanie. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Henocha Holea w Kikole wzywa wazy- 
stkich wierzycieli, masy upadłości do 
stawienia się w ciągu dni Czterdziesta, 
ficsąc od dnia dzisiejszego, osoblście lub 
przez pełnomocników w kancelarji jego 
we Włocławku przy ul. Stary Rynek 4 
celem oświadczenia, z jakiego tytułu i 
jakiej sumy są wierzycielami i celem sło 
żenia mu za pokwitowaniami tyłałów 
awych wierzytelności, Tytuły te mogą 
być złożone w kancelarji Wydziału Cy- 
wilnego Sądu Okręgowego w Włocław- 
ku (Stary Rynek nr. 1) 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 

Adwokat Henryk Tasiewicz. 
Włocławek, dnia 10 czerwca yć r. 


Przy przystanku PREE EIR 
na ul. Rokicińskiej obok fabryki 
Róża, Manufaktury zagi- 
nęła 


PACZKA 


zawierająca parę spodni, cs 
cę proszę o przyniesienie do S. 
FOGLA. Piotęko wala 71 
krawiecki front II p. za wyna- 
środzeniem Zł 25, 


ZE Z O 


Niżej podpisany Jakub Le- 
śniewski, niniejszym przepra- 
sza publicznie Józefa Wo- 
dztwódzkiego za popełnio- 
iny przezemnie czyn nieetycz- 
ny, za który zostałem skaza- 
ny przez Sąd Okręgowy w 
Łodzi na jeden miesiąc wię- 
zienia 


J. Leśniewski. 
Pensjonat 


we dworze, całkowite utrzymanie 

6 zł. dziennie ŻARNÓW przez 

Opoczno Wierzchowiska Dr. 
Lubodziecka. _ ____ 


MYDŁO 
i KREM 


tylko z podpisem 
R. WŁ o DARSKI 
udelikatniają cerę usuwają Diegi, 
pryszcze, wąśry, liszaje. Ządać 
wszędzie. Cena mydła zł. 1.20, 
kremu zł. 2.50. i 
nad 


inowłődź Pilicą 


p- Tomaszów Mazowiecki 
PENSJONAT. 
Smaczna i obfita kuchnia. Ceny 
umiarkowane, Zgłoszenia na miej- 
scu lub Przejazd 40 m. 3 od 4—7 


Dyplomowany fryzjer damski 


HENRYK 


: poleca się u MARJANA 
Piotrkowska 124, tel. 13-08 


iuralista 


z dłuższą praktyką potrzebny 
zaraz, 


Oferty pod „T" składać do ad- 


ministracji „Rozwoju”. 


Jody. rom. Brństuroyń 
moralny! soole "=. 


zakład | 


Ogłoszenia drobne. 


po 10 groszy za wyraz. Dła po- 
„szukujących pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmniejsze ogłoszenie 50 gr. 


Kanka (wąttowanie 


|Etreowany nau- 
1 ezyciel udziela 
polskiego, łaciny, fl 
zyki, matematyki w 
zakresie ośmła klas. 
Przyspasabia do eg- 
xaminów nauczyciel 
skich i dła ekster- 
nów. Klasa 4 mie- 
stące. 6-go Sierpnia 
nr. 14 w podwórzu. 
| RER udziela 

studentka. — Ce 
gielniana 66, m. 25, 
zastać od 2—5 p.p. 


tudent wyższego 
semestru udziela 
lekcji i korepetycji. 
Zapóźnionym meto- 
dą skróconą. Przy- 
gotowujs do egza- 
minów. Gdańska 23, 
m. 2. front I p. 575 
ura filet ręcznego 
10 zł. Wyuczam 
haftów maszyno- 
wych, | ręcznych. 
Toledo, Aplikacje 

Wenecka robote, 

Kaufmanowa. 
Płotrkowska 18, l-a 
podw. pr. oficyna 
3605 


+se+FetŁ++ 


Kupan $ sprzedaż 
LE 


isze żeśdło 

zakupów mebli wy- 
ściełanych na raty 
i za gotówkę pole- 
ca w -dużym wy- 
borze zakład tap!- 
cerski B-cl Gaba- 
łów, Nawrot 8 oto- 
many. fotele klubo 
we, tapczany. ko- 
zetki i krzesła. 
Uwaga! Filji 


posiadamy. _____ 


DRINI ” MEBLE. 


Dywany, 
łóżka metalowe, o- 
tomany, leżanki ma 
ferace patentowa- 
ne i miękkie, krze- 
sła gięte, meble ku, 
chenne. biurowe- 
biurka,  bibljoteki, 
etażerki, Wieszad. 
ła, białe saloniki. 
W dużym wyborze 
poleca na raty Ma- 
gazyn Mebli WŁ 
Romiszewskiego — 
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 2161. 


j Meble soild- 
sie nej roboty 
najtaniej kupuje się 
w firmie Przeździe- 
cki, Piotrkowska L. 
108, 5361 


mA OE > 


nie 


. Tanio sprzedam sza 


fẹ, maszynę, © 
żankę, stół, fotele 
klubowe. szatki no 
cne i drobiazgi. 
Główna 55, m. 46, 
oficyna prawa. 


Koreeda 3 morgi 
zlemi w tem pół 
morgi lasu i domek, 
Władom.: ul, Piotr- 
kowska 286 zakład 
elektrotechniczny. 
497 


CENY PRENUMERATY: 


ORDO RE 


KA I > 


[KINO w OGRODZIE ' 


Od wierka dnia 12-go czerwca do poniedziałku 18-go w/ącznie 


„PERO ST 


na zali, 


"HAZARD" 


Niesłychanie ciekawe rewelacje, ujawniająee machinacje i krętactwa 


NA TORACH WYŚCIGÓW KONNYCH. 


ai wypłatę! 
Eleganekie 
damskie płaszcze, 
Wełniane towary 
na palta ł sakaie. 
Crep-de-chine. Ja- 
dwabna  popelina, 
Etamina Moaśliny. 
Kretony, Poleca Le- 
on Rubaszkin. Ki- 
lińskiego 44. 1754 


a raty! Tanlo! — 

Najdłuższe termi 
ny! Towary manu- 
faktarowe, galante- , 

ryjne, obuwie, bia- 
ła towary, firanki, 
kapy, kołdry, bieli- 
znę męską, damską 
poleca „Kredyt“, 
Nawrot 15 Uwaga! 
1-sze rose pietros i 


Ekip z ealkowi- z eałkowi- 
tem urządzeniem 
z mieszkaniem iku- 
chnłą, Widzew, ul. 
Gołębia Nr, 6, ta- 
nio do sprzedania. 
Wiadomość I. Ajt- 
ner, Rajtera nr. 25, 
Bałuty. 527 
gelep z mieszka- 

niem do sprzeda- 
nia. Wiad. Żerom- 
skiego 60. m 11, 

; 540 


gelepy spożywcza, 


mieszkania do 
wyboru ĝo sprze- 
danla — wynajęcia 
Biuro Próśb. Kru- 


cza 24, 518 


Sprzedam rowar 
M męski, Władomość 
Pryneypalna 13, 

Gospodarz. 476 
ję sprzedania ma- 
iz jątki xlemskie, 
rezztówki, gospo- 
darki podmiejskie, 
młyny wodne, do- 
my, place, wiele 
oraz interesy han- 
dlowe. Zdecydowa- 
nym nabywcom po- 
średnictwo solidne 
poleca wybór. 
Zglerz, Piłsudskiego 
27. W. Dudek, 416 


óz do p fasku 
sprzedam. Fijat- 
kowska 29. 546 


lace (1 morga) o- 
l grodzony 2 klm. 
od Żakowice do 
sprzedania. Wiado- 
mość: Piotrkowska 
85, m. 5 


price morgowe 
$ gospodarstwo za- 
gospodarowane, po“ 
łowa lasu, sprze- 
dam sa 150,000 zło- 
tych. Folwark Bia- 
ły Ług, poczta Ra- 
doszyce, Ossowski. 


akty natych- 
miast fllję rzeź- 
miczą x eleganc- 
kiem urządzeniem i 
mieszkaniem. Ofer- 
ty pod „3.0007, 
597 
$prsedam pia do- 
Ubermana, tresowa- 
nego. Zgłoszen ła; 
Skład nacryń ku- 
cheanych, ul. Piotr- 
kowska 84. 606 


Ww Bał atiwe ESA HAD R. ADO? FRYLAND. 


$eleo POZTANI 
do aprzedania. 
Zamenhofa 14, 617 


| OnE EEEE M ZZOZ ZW 
(ssie dla zdecy” 

dowanych reflek- 
tantów, wielki wy” 
bór majątków, fol- 

arków, gospodar” 
stw, willi. placów 
i wiele innych ob- 
jektów. Sraa 
sprawdzonych. po” 
leca: Biuro pośred- 
nieze Borowieskie- 
go, Zgleru, Parzę- 
czewska 3, obok 
magistratu, wpłso- 
wego się nie pobie- 


ra wszelkich infor" ` 


macji udziela się 
bezpłatnie. 7897 


Sra WP REY E P D 
Pac filję: pie- 

karską z miesz- 
koniem x powodu 
wyjazdu. Wiado- 
mość Szkolna nr 27 
m. 10. 


atopaae. Biaro J. 
Kubiństiego ma 
do sprzedania wil- 
le pensjonaty i par- 
cele. 7881 
++eęetrortee 


Posady | prace, 


Zaojlnrowane. 

otrzebna wykwa- 
R lHfluowana ku- 
charka z dobremi 
świadectwami. Zgła- 
szać się Piotrkow- 
ską 76, II pietra 
m. 5. 504 


potrzabne uczeni- 
Y ce młodzze pod- 
ręczne do pracowni 
sukien, Wiadomość 
uł. Gdańska 61, III p 
front Maierczyk 61 


gotrzebaje 5 dob- 
rych malarzy. — 
Z, Stochmiałek, — 
Aleksandrowska 
mr. 119, 618 


JANACH czelad - 
u nik potrzebny od 
zaraz na sztuki du- 
że. Łódź: ul. Že- 
romskiego mr. 99. 
B. Brzozowsk!, 


fjotrzebny chłopiec 
do znkładu tapi- 
cerskiego. Karola 1 


jjis sarobski — 
Potrzebni han- 
dlarze domokrątni. 
również panowie ka 
żdego stanu do 
sprzedaży miljono 
wego artykułu, Nie 
bywała nowość, O- 
ferty składać na- 
tychmiast pod „Mi 
ljonowy szlagier“, 


gomone kilku ter 
 mlaatorów, Pierw 
szeństwo mają t- 
młejący czytać 1 
pisać t. j. z possat 
kującą szkołą. Do 
wiedzieć się w za 
Rładcie dekoracyj 
no-malarskim J. Ko 
prowskiego, Kon 
atantynowska 14. 


i dane szewecy 
oraz chłopcy prak- 
tykanc!, z 
pierwszeństwo mają 
obznani s fachem 
szewekim, zgłosić 
się mogą w Wy- 
twórni Obuwia Al- 
fons Lissowski, w 
Łodzi, Piotrkowska 
Nr. 105, tel. 16-01 
iud w filii Piotr- 
kowaka 65, telefon 
91-82, 


których. 


FM służąca 
de bara 
Nowo - Cegielniana 
Nr 4, mieszk, 3, 
od 7—8 wieczór. 
604 


pe: ZATAZ 
zdolne panienki 
| uczenice do sry” 
cła sukien, Nara- 
towicza 49, I 
602 


front, 

pono zdolne 
i podręezne do 

pracowni sukien I 

okryć J.. Mikolska, 

Zachodnia 22, 598 


otrzebu! maszyni- 

ści i zecerzy. 
Zgłaszać się do J, 
K. Baranowskiego, 
Płotrkowska 109, 
Tel. 38-60 610 


js zciwa służąca 
potrzebna jako 
gospodynt do 4-ch 
osób, Zgłaszać sie 
mośna od 1—3, >; 


Ogrodowa Nr. 
603 


Oswieciński, 


rtrowt++"+* 


Poszukiwane. 


oda osoba posrit 

kuje posady w 
narz gospo- 
dyni do samotnego 
pana lub wdowca, 
Okolica obojętna. 
Oferty do "Kurlera 
Łódakiego” — pod 
„Młoda”. 447 


oszukuja posady 

jako kasjerka mo- 
gę złożyć kanceli 
500 zł, Oferty snb. 
„Z.B." do „Kurje- 
ra Lódskiećo" 


Boze czoladni- 
cy na roboty 
skórzano-galanteryj 


neiwalizki Zgłaszać "” 


się Głów Główna 11 ít. 42: 428 


ateligentna pi panien 
ka poszukuje po- 
aady kelnerki w Ło 
dzi lub na wyłazd. 
Oferty do „Karjera” 
sub, Zaraz”. 449- 
iurnlista poszuku 
je jakiejkolwiek 
pracy, najchętniej u 
adwokata, posła da 
roczną praktykę w 


sądzie, Oferty do 
Administracji sub: 
„Praca”, 612 


łoda panienka 

posztkuje pracy 
do starszego dziec- 
ka na wyjazd, nal- 
chętniej do sklepu 
za ebżspedjentkę, 
Zgłoszenia do admi- 
nistracji sub „Eks- 
pendjentka*, 595 


o+eostżttt 
Lokale | mieszkania 
5 pokoje z kuch- 

nią posżukiwane 
natychmiast, Po- 
średnicy poźądani. 


Oferty sub „Do- 
któr“, 3147 


Ko do wy” 
uajęcia dwa ume 
blowene pokoje (sy- 
pialnia, gabinet) — 
Piotrkowska 84-8. 


a 
szenia: 


| pesa słonecz- 
nego pokoja s 
kuchnią od zaras, 
Wiadomość a lica 
Nawrot 11, m, 18. 

512 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


"=p oo=li Z EWEJ VT 


GE 


w zasto niepogody] ANONSI 


sobót od 4 do 5, w soboty, niedziele i święta od 2.30 do 3,30, 
po 75150 gr. 
EAE E E, Y 


= |jleptze balore 


anodowe marki 


ini 


kk świete są do nabycia w KSA 
mastępujących firmach: 1 


„dlon -- Piotrkowska 126 3 
„Miójół — Traugafla 1 

* „LBatgja --Pluttkoweka 6 E 
> 11. Gollbowski--?glatska 30-4 | 
a „aivi — Plotrkowska 152 2 
"LA — RAMOWYCH (6 22 
ma Radjo-Llopi--Przejari di 
R |. Reicher | 5-ka--Piofrkow. (42 (5 
R i Ruttowski-Zelona | 6 


KE panów lab 
pans ną młesz- 
kanie, pokój umeb- 
lowany. Aadrzeja 
60, m. 2 m. 22, 532 


firzyine 2-ch pa- 
C nówna mieszkanie 
ul Wysoka 26, m 
17, 


oszukiwane 2 po* 

koje z kachnią i 
todo sr w czy” 

stym domu. Czynsz 
zapłacę za 1-2 lata 
z góry. Pośredulcy 
pożądani. — Oferty 
sub, „B, 400" da 
„Korjera Łódzkie” 
go, lub telefonicx- 
nie 52-32 od 10-2 
po poł. 616 


o odstąpienia: ple- 
karnia nowoczes* 
na w pełnym ru" 
chu w gentrum mia» 
sta, oraz poszuki- 
wany apólnik do 


poważnego interesu" 


kandi. Biuro „For- 
tuna” Łódz. Karola 
nr. 18. tel 62-10. 


rzyjmę pana ma 
mieszkanie. Za- 
chodnia 18, oficy- 
na, parter, lewa 
strona. 
okój duty z bal- 
kosm, osobne 
wejście do wynają 
cia Cegielniana 85, 
m, 7 
——— Z 
ieszkabie 2 poko- 
ła x kachnią i 
przedpokój s wszel- 
kiemi wygodami, 
w czystym spokoj» 
nym domu w śród- 
młeścia sxarax do 
wynałęcia, Oferty 
z podaniem stanu 
ro Szinay proszę sto- 
żyć do Admin. ni- 
niejsxego plama pod 
TCO 609 


operettet 


Letnie mieszkania 


ZEP Lomas- 
ca” Jagiellodskie 
Pensjonat odnowio 
ny. — Centrum — 
wprost Iesua Anta- 
tówkl. Salon, fazien 
ka, doskonata kuch 
nia. Ceny przystęp 
ne, 78 


| CRS (1 pokój 
da kuchnią) pod 

Widawą, w miej- 
scowości suchel 
wrypuszczę. Samo- 
chód łódzki 2 rasy 
dziennie przystaje 
obok domu: Oferty 
dla „Nr, 44" do 
Administracji, 608 


fe. pensjonat 
„Bałtyk*, odży- 
wianie wykwintne, 
udrowe, otwarty od 
15 czerwca, Zgło- 
Warszawa, 
Marszałkowska 97, 
m. 4, tel. 149-66, 
od 12—6, 7880 


(LAI: 


po się do 
nabycie koncesji 
na sprzedaż win I 
wódek w Łodzi lub 
Warszawie, 
pod „Koncesja Wód 
czana” w administra 
cji „Kurcjera Łódz” 

amochody osobo- 

we i ciężarowe do- 
wynajęcia Nowo-Za 
rzewska 44 tel. 30-27 


Ofarty - 


I SA: <adck ok 5 


„KURIER ŁÓDZKI". — Wtorek, 12-go czerwca 1928 roki 


| zezszętriicdo 

Czytelnikom,Kaur- 
jera Łódzkiego”, — 

Napłsz imię, nazwi 
sko — miesiąc um- 
dzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, o- 


a kreślenie charakte- 


ru, zdolności. prze- 
zneczenia. Poznasz 
kim jasteś,kim być 
możesz, — Adresuj: 
Warszawa Redak- 
cja „Wiedza Taje- 
mna”, Skrzynka po 
eztowa 571. Załą- 
szyć niniejsze ogło 
czenie — smaczek 
pocztowy na prze- 
tke. 
gad 750 drzew do 
wydzier$awienia 
Folwark Bolcsła- 
wów 1 km od stacji 
Andrzejów, 478 


o odda bardzo 
zdolnej zaufania 
godnej osobie, za 
mieszkałe| we Lwo 
wie zastępstwo, lub 
organisację sprze- 
daty ratalnej, ja 
kiegokolwiekbądt 
artykułu na Lwów 
lub Małopolskę — 
niech się łask. zgło 
si aub „Doskonałe 
referencje” do adm. 
„Kar. Łódz.” 
„rzybłąkała się su- 
I cska pokojowa x 
błałą latita pods zy- 
ją, odebrać można 
Nowaka 17. parter. 
Buczyńcka. 513 
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lagublone dokumenty 


haskiel Dawid 
Abramowicz ul. 
Piotrkowska nr, 35 
rocznik 1906, sgu 
bił kartę odroczenia 


Zadlnął weksel na 
Ü rt 150,pŁ30/6 28r 
w  Aleksandrewie, 
s wyst. Czesława 
Matuszaka na zlec, 
W, Miszczaka. Wek 
sel powyższy anle- 
ważnia się, 611 


ela Zuoka, Eaz. 


Żeromskiego 33, 
zgabiła kwit na sa- 
łotenie licznika w 
domu przez Elek- 


61 trownię Łódzką na 


sumę 20 zł, 601 

awel Bech zagu- 

bił świadectwo 

6-klasowe, wydane 
w gima. „Oświata”, 
6 


Na TEM 
warunkach! 
Łóska metalowe — 
wórkłi spacerowe. 
materace wyścieła- 
ne, druciane, Oraz 
do metalowych łó- 
żek „Patent”* pod- 
tug miary: umywal- 
ki | wyżymacski— 

najtaniej 


w fabrycznym sładrie 


„DOBROPOL' 
— Łódź — 
Piotrkowska nr. 73, 
w podwórzu, 


"Noc F Poślubna* 


Symfonja piękna. miłości i poświęcenia. 


Początek w dai powszednie e godz, 5 ostatni seans o 9.30. W soboty nies 
m a i święta o godz. 4 po południu. Na 1 seans'w dni powsz. 


e, z RAP SOW A a i, 


CRY SJ Y 
w < 


3 man 


Raa 4 "32 
CRK 
` 


"ER" 


noe 3 


oprócz 
ceny miejsc 


Dr. B. Donchin 


specjalista chorób oczy - 
powrócił do kraju 


przyjmuje 


poniedziałen, 


wtorek, środa 


i czwartek, od 10—1 i od 4—7 
ul. Moniuszk! 1, Telef, 9-97, 


Do att.nr 719/28 


Ddwieszcsamie, 


Komornik przy 
Sqdzie Okręgowym 
w dŁodst TEOFIL 
STANISZ, zam, w 
Łodsi, przy ul. Kon 
stantynowskiej 541, 
obwieszcza, że w d 
20 czerwca 1928r.| 
od godzińy 19-ə 
sano, w Łodzi przy 
Nowomiejskiej 20, 
odbędzie się sprza 
dat przex publicz 
ną Hoytację rucho 
mości: planina, na- 
leżących do Abra- 
ma I Hindy matè 
Galjas, oszacowa- 
nych na 1000 sł. 
Łódź dn. 1 VI-28r 
KOMORNIK 


T.Stanisa. 


Do akt. Ne. 649/28 


Omioszenie, 


Komornik przy 
Sądzie Okrędowym 
w bŁodsi Broni- 
sław Pinglelski 
zamieszkały w ġo- 
dzi, przy ul. Po- 
łudniowej nr. 20, na 
zasadsłe art. 1030 
Ust. Post. Cyw, o- 
głasza, że w dnia 
20 czerwca 1928 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicz nr. 54 
odbędsie się sprze- 
dst przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Juljusza 
Truchlińskiego i skła 
dających się z samo 
chodu (omnibus) 
ror na sumę 
1000 zł, 
Łódź,d.9/VI 1928 r. 


Komornik 
B. Pingielski. 


z Team SENNA MERA UNO 
Do akt. ar. 29-28 + 
OGLOSZENIE. 
Komornik przy Są: 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Jan Jab: 
cnył, zamieszkał 
w Łodzi, przy ul 
Poładniowej 20, na 
masadsie art, 103 
U. P. C. ogłasza. 
że w dolu 20/6-28 
r. od godz. 10 zan6 
w Łodzj przy ul 
Nowomiejskiej 2) 
odbędzie się sprze 
dat przez licytację 
rachomości. na 
leżących do Mosr 
z: Wróblewskiega 
i składających sje 
mebli kasy ognio- 
trwałej 1 innyeh 
oszncowanych na 
sumę Zł 2,350 x 

drugim terminie. 
Łódź, d. 6/VI-28 r. 


Komornik 
Jabczyk z 


JIA) 


na roboty budowia 
no-gięte przyjmę 
a takže CHROP- 


: CÓW do praktyki 


28 Pałku  Strzele 
ców Kaaiow. 47. _, Kaniow. 47. 


Palec i 


zdolni malarze 

do zakładu ma- 

larskiego. Wia- 

domość naZgier 

skiej nr. 74, 

| EAT JOWYPO Z 
Okulista 
Dr. med. 


W. Garish 


przyjechał 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, choclażby posładających filie w 


Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 tamy) Łodzi, a centrale gdzie Indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 


Konto cze- W Łodzi z niedz. dod. lustr. miesięcznie zł. 4.90 | W tekście 43 sy Wasi A a DE w 4 „ Pirmy zagraniczne o 100 proc. drożej. ae 
ze Za teksten. WOCU ia Z = Lg A 4-4 Każda mowa podwyżka obowiązuje wszystkie fuż rrzyłęte © 
kow © [Dia robotników  . CZT" » BTO | Nekrologi MY ie LEŚ. oh OS vi 4 „ szenia do zmłany cen bez uprzedniego zawładomienia. 
W Komunikaty % 1 4 Za terminowy druk ozłoszeń, K katów i ofłar admi” '-acja 
Na prowia 5.03 - » » w - " " rminowy ozłoszeń, komunikatów 
P. K. O. m m > * rÁ fr z Zwyczajne 3 = = ia tiS u  Tółamów |nie odpowiada. 
Zagranica g » ŚR »10.59 Drobne 10 zr., REE pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- Artykuły, nade-łane bez oznaczenia Honorarjum, uwałanc są ze 
Ne 61747. na ; szenie 1 zł. dla bezrobotnych — 50 zr. Ogloszenie nadesła:  po| bezplatne. 
noszenie do domu . a « 0.40 zcdz, 7 wiecz. o 30 proc. drożej. Rękopisów zaró wno użytych iaki odrzuconych redakcja nie swram 


„KMarjer Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu sl. 7.JA miesięczał=. 


Prenumeratę można przerwać ylko 1-$o i15-g0 każdeśn mieSiąca 


same: vi TRAP NEONET OTO CT TŁO ET PET T T "TEPRO" 


| "Redaktor naczelny: . Odbito we yaan drukanaty wi. Zawadzka Nr. 1. 
- Czesław Gumkowsk. .. = -~ TOM 


4 


Wydawca: Jan Stypułkowski. cw 
Z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego, Sp. z Z OST. odp, 2) 20) 
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